„a. 30 (433) 


Dn. 3-g0 czerivyca rano odbyła się d 


3a część „Konkisrsu ujeżdżamnia a". 
Należało poko nać T cowo 5 prze 
|Szkód ze stępa. kłusa i kalopu. co było 
Najściślejszą korara opanówania ` ko- 
nia w tak d W m zeniu 
hrzeszkód, Porn i ) 1 
Doważnielszych trzeszkód. ale w ostrem 
tempie 440-tu mi ztrów minutę. 
T tw zobaczylis ny duży postęp w'wy- 
Tobie szczegóni 
iczęści tej próby, Ww którel dziło ( 
słusze wie  miel 
trudne zadan wyłapywania 
hych błędów. M" os wyniku 
onym 1 ykazał siç por. 


p. mł. na Rinaldo. a dru- 
y riku Piniński nå Nie- 
Szosland. 2 p. ul. 
Niegowski (Ko- 
(Ład). 6) por. 
7) por. Czerniawsk 
3) por. Totiew (Niedola II). 


| ctualnie g. 15 zabrzmiał sygnał 
dla. rozpoc a Konkursu Łazienek (mię 
A malca dly pań i jeźdźećw cy- 
wilmych. 10 prze szk. wysok. ok. 1.10 
Mmntr.; szerc 3 mtr.; dyst. ok. 342 
utr.: 


(Nimfa 1) 


K. 


norma 0.52. 


Jiczestników to 
|rzymywań iç i o niiań przeszkód. Dzi- 
Siejsze przeszkody” wymagają nietylko 
dobrego skoku. lecz i dakładnego pro- 
wadzenia na nie kini. Naimrnieisze za- 
hiedbanie w tym kierunku zwykle jest 
[Powodem wszystkich wybryków. koni 
Przed przeszkodami. 
Jeden tyfko koń' przeszedł bez błe- 
(dów pod p-na Chcdkiewiczówna (Pro- 
ik) otrzymał za! łużoną Denwszą aa- 
śrróde, 2) pni Dowfńska (Bohun 11). 3) 
Mai Splewsko (Daimio 4) nai -Kucin- 
ska wieki), 5) p. Czaplicki (Primus). 
|Wstęgi otrzymały:- >=nna Slkorska, p-ni 
Sulewska i bar. Biirg-Micewska (We- 
ikry), 
Datej rozegrano 10 maz drugi w Pol- 
ice, a po raz piemirszy w Warszawie 
ikonkurs pewności 1 wvtrzymaołści sko- 
ku konia. Przy pierwszym błddzie koń 
zostawał wytrąbioni'. a więc wygrywał 
koń. który pokona niaiwicksza ilość prze 
Rzkód bez błędów. Ciekawa to próba. 
Konstrukcja konku rsu. choć zupełnie 
Mowa- u nas i począ tkowo mało zrozu- 
wala dia "widzów, | zainteresowała pu- 
liezność, łetóna w qzromnem pcednie 
śledziła za emoc amiącym jaj pr 
GU TI 
Wygrywa tu zeszii proczmv triumfator 
Rmsterdamskiaj Olimt" adv. Czech, mir. 
| Ven ura ma. Eliot pekenywutac 25 prze- 
Szkód i robiacena-0s żabniei pól punkta 
tego; 2) Frania mor: -Gucht de 
Valerin na Vermouth (też 25 przeszkód 
M 2 p. k.), 3) Francuz, por. Clave (Quin; 
ine 23 i 4), 4) Czsch, r. Venra 
(Dravna 22 i pół), 5) Francja, rtm. de 
Micene (Seduisant, 21 
r. Cłave (Le Trouy ere. 17 i 3), 7 i.8) 
"rancuz. por. Gudin lle Vażlerin (Moise 


A 
Rtn 


15 ; pół) Wloch, rtn1. Małe (Bufalino, | pod 


| co możną zarzucić większości | 
zbyt duża ilość za- | 


i 2). 6) Francuz, | 


zu! 15 i 


| Borsareili (11 i fedna czwarta) i rtm. de | 


| 


PI 


Bibljoteka Jagielloński 


Kraków 


SOBOTA, DNIA 8-.CZERWCA 1929 


WIELKIE DNI STADJONU ŁAZIENKOWSKIEGO 


Wsteri: Amerykatm, 


rigord. 15 j pół), j 
myr. 


por. Thomson (12 i pół). Włoch, 


Viemme (12 i pół). 
Dorocznym 


zwyczajom nagrodę ho- 


pół) i Francuz pin. de Vienne (Pe-| 


norową ofiarowała p-ni Cahon. 

W trzechn dniu konkursów dm. 5.VI 
od rana iest zimno. a tor mieiscanń wil 
gotny. 
gadza się i do wieczora pogoda nie robi 
żadnych niespodzianek. 


3 ZĘ 
Fo A 


Około połiwdnia iednak rozno- | 


Dzień ten stał pod znakiem konkur- 
sów szybkości, Przed południem roze- 
grano serię kraiową im. wojewody W$. 
Jaroszewicza o nagrodę honorowa, ofia- 
rowaną przez barona Aleksandra Roz- 


itockiego. 12 przeszkód wysok. ok. 1.20 


mtr. i szerok ok. 4 mtr. Startowało 
57 koni. 

Należy nadmienić. iż konkursy. szyb- 
kości me »żą do krystalicznie porto 
wych. Ponieważ przy ocenie koni jest 


przyjntoayaną ich szybkość częste 


Barwna grupa oficerów .13-tu. armij Eurczy, zgremadzonych w szammpionacie szemnierczym w Budapeszoie. 


CRACOVIA 


przed walką dwu starych rywali kraxowskich 


Krakowskie derby pilkarskie Qraco- 
via — Wista, mie sinaciły nic ną swej 
alktwaineści. Walka siazgch rywali © 
prymat Krakowa wywochwe stale pode 
miocenie umysłów, cbiauwiałące się w 


| dyiskcustach 1 rozważaniach: szans mie- 


dzicdnych-przeciwiuików w zawodach o 
mmisinzostwo Ligi. 

Poapula:mość Cracovii, mimo częścio- 
wego zamka, powstałego z powedu jej 


| ostatnio słabszej formy, utrzymuje się 


głównie między staszą generacią. par 
miętającą jej Świeune wyczyny ubieg- 
łych tat, natomiast prputapność -Wisty 
fest nowszaj daty, rośnie pedziak widocz 
mie w «niarę coraz piękniciszych sukce- 


| sów migunza Ligi. 


Nie dziw więc, że Kraków: posiadażąc 
dwie talk Swietne napnezemtantki w ti- 
dze emodiomte się wybitnie przed każ- 
dynn meczem tych malstanszych rywali 
i naqzakięiszych zawodników. na bo- 

skar 


N 


Najbliższe zawody nie stotą. miestety, 
szczęśitwą gwiazdą. Obie bowiem 


JRTM, LEOUIQ NA QALANTW 


drużyny nie będą mogły stanąć do wal- | 


ki w swych pelnych składach. Wiśle 
brak będzie obrońcy Skrymkowisza, 


braki Gracgovii są jeszcze boleśniedsza, | 


bo w miedzò fle zasiąpić będzie trzeba 
| Chruśojńskiego i Zastawnieka 1. Wisła, 
dzięki swoim dobrym rezorwom wsta= 
| wi do pomocy rutymowanego już Bator- 
lika, przesuwafąc dò-obrory Makowskie- 


|go. natomiast Crac. trudno bedzie za- | 


siąpić  Chruścińskiego - równeonzęćmnvnm 


graczem, gdyż nie jest nim ani Seicliter, | 


eni też eweniuabnie Mysiak, gra”acy do- 
| 4yohczas stale ma skrzydie pomocy. 
Przypuszczalny skład drużyn: 


Cracovia: Szumiec, Lasota, Zastaw- 


Makowski; Kotlarczyk I, Kciłarczyk I, 
Bańorek: Adeunek, Czniak, Reyntan I. 
Kowalski, Batcar. 


Siły obu bramkamzy. wważamry za ġe- 
dnakowe. Nieznacznego płusu w obronie 
dopatmiiemy się u Wósły, ze względu 
| na brak mutynty u Lasoty, Znaczną iod- 

nak przewagę postała mistrz bigi w 
swej znakomitej pomocy, która, mimo 
braku Matkowsktiiea jest nalepsza Knią 


Poznań ma szczęście > 
| wuników w sputkaniach  międzypań- 
| stwowwuch. Dowady rego mecze: z Fin- 
| Janda, U. S.A, i eshatni z Węgranni. 

Skład ł. K. S. na mecz z Warsza- 


Śledź, Jańczyk, Król, Sowiak i Durka. 
Warta grać będzie z Polomiq "w ma- 


stępurącym: składzie: Fontowicz. Śmi- | 


giak, Fliegor: Szerfke I. Wojciechowski 
Przykucki: Radofewsiki. Kmioła, Szerf- 
ke Il, Przybysz i Rochowicz, 


Polonia f 
mecz z Wanta jprzyjpuszczadnie w skła- 


niak; Ptak, Seichter (Mysiak), Mysiak ! 


(Seichter); Kubiński, Rusinek, Kałuża, 
Kozak, Sperling. 
Wisła: Koźmin (Ketz);  Pychorwsiki. | 


|wianką bedzie następujący: Mila, Ga- | 
'łecki, Cyll, Jasiński. Kubiak, Frzmiela, 


CZY WI 


napewno ma majważniejszej pozycji w 
dmżynie, na środku pomocy, gdzie zna- 
kamiy’ Kotłarczyk | — dzisiaj Dez- 
sprzecznie najlopszy Środek pomocy w 


posiada wiele ambicji i dużo twamndości 
w obronie, nie dorównuje jednak swe- 
mu vis-a-vis ani w celowości podaw:a- 


wości, lub toż w grze głową. W dwóch 
ostagmich punktach mógł jedynie kortu- 
pować z Kottarczykiem  Chruścińs 


| brak jego daje już pomocy Wisły wy-| 


rażną pnzewagę, Naogół zatem tyty Wi 
sły wznać należy za silnicgsze od tyłów 
Qracovii. 

Wręcz przeciwnie przedstawia się sy 
tuacja w ataku Tutaj widzieliśmy osta- 
tnio spadek formy ataku Wisły, nato- 
miast wyraźny wzrost sły uderzenia 


ataku Cracovii, którego skuteczność 
przez pozyskanie Kozoka znacznie 
w znosta, 


W Kałuży posiada Cracovia ciągle 
ieszcze ntezrównamego technicznie i talk 
tyczmie dyrygemia, w Kozcku przypusz 
czaliie tak długo oazekiwanego strzel- 
oa. Kubiński i Sperling utnzymuą się 


wyjeżdża do Pozmania na! 


nmiejwięcaj ma swoim normatnym po- 


e E OE ZEE 
=P i 
do wysokich | dzie mastępującym: Kisieliński (Keller): 


Miąozyński, Bułanow; Seichter, Jel- 


ski (7), Nowikow: Gumowski, Suchoc- | 


ki, Szeżepaniak, Ałaszowski, Biedrzy- 
cki. 

Warszawianka wvstawia na mecz z 
ŁKS-em, który odbedzie sie dn. 9-go 
ozerwca o g. 5.30 pp. na boisku Legii, 


skład następujący: Domański. Zarzecki. | 


Wróblewski: Terlecki, Wielgusiaik. 
Hahn; -Hasselbusch, Jung. Zwierz H, 
Szenajch. Materski. 

Mecz bokserski z Czechami prośdk- 
twie Wanta rozegrać w końcu bież. mie- 
siąca w Poznamiuw mieńsco zawodów 
z bokserami miomisckimi. 


POR. GUDIN DE VALLERIN NA VYERMOUTH 


tej drużymy. Przewaga ta uwidoczni się | 


Posce — nute będzie mial równerzęd | 
nego przeciwnika. Wprawdzie Seichter | 


nia piłok swemu atakowi. ani w ruchli- | 


SŁA 


ściach wiele zaważyć może. Naistab- 
szyn punktem jest Rusinek, który jed- 
nak przy odpowiedniej ambicji nie po- 
winien wypaść z ram ogółu. 

Spadek formy ataku Wisły natwżdoca 
niejszy jest u Balcera, częściowo także 
u Reymana i Adanka, chociaż ten osta- 
tni wykazuse obecnie podniesienie się 
fermy. Kowalski za powolny, naięroż- 
mniejszym w sytuacjach podbramkowych 
może być OCzulak. 
| Sytuacja przedstawia się zatem tak, 
że miedzidłne zawody powinny wyka- 
zać walkę lepszego ataku Cracovii. 
lepszymi tyłami Wisły. Czy atak Cra- 
covii potrafi się przebić przez te Limie 
mistrza, względnie czy słabsze tyły 
Gracovii porałią utrzymać midi graos 


L4 


y 


$ 


ROK IX. 


JEZDŹCY 7-miu NARODÓW W WARSZAWIE 


pokonywanie przeszkód. któresstale wz4 
jemnie się zwalczają. na poczatku kon= 
kursu jeźdźcy nie wiedza. iak się uło+ 
ży próba i jak należy jechać: na szyb- 
kość, czy na czystość _ Dlatego też nai 
częściej wyg ci. co-mają SZ 


Ce 
dwa takie ki 
kursy (kraiowy i 
gdyż są one wielką atrakcią dla wi- 
dzów, a w ieżdźcach rozwiiaia śmiałość 
wraz z błyskawiczna decyzia. : 

Serię krajowa wygrał por. Korytkow 
ski na Ostrym, przebywaiac -dystans 


| 940) mtr. w 1:57, 2) por. Gzowski (Ber- 


| sie przestrzeń 940 mtr. w 2:116. 


| rtm, Królikiewicz 


- 2:01), 3) por. Zgorzelski (Rin 

2:04). 4) ton sam ieżdziec na Mu 
5) por. Nainert (Ład). 6 i 7) rtm. 
Kuźmiński (Lusnp). ppor. Łuszczewski 
(Lancet). 8) por. Korytkowski (Rata), 
9) por. Dabski-Nerlich (Sun-Beam). 10) 
por. Zgorzelski (Lechar): wstegi otrzy« 
mali: ppor. Łuszczewski, por. Kałusowa 
ski, ppor. Pohorecki. por. Biliński, rtuiu 
ski i por. Gzowski. 

W serji międzynarodowej. która roz« 
poczęła się o g. 15. przy zapełnionych 
trybunach. flaga polska już na samym 
początku konkursu uniosła sic na masz= 
cie zwycięzców i pozostała tam do koń- 
ca. 1) por. Kulesza na Madżi. przeby« 
wając tę samą co w krajowvm konkura 
Gora 
SZV Czas z ;tał osiagmietv z powodit 
daleko wyższych. niż w kraiowej serii 
przeszkód. 2) Rumun. mir. Constanti« 
nescu (Arta — 2:13:6). 3) Włoch. ppłk. 
Forquet (Capinera — 2:13,4). 4 i 5) w 
2:18, rtm. Skupiński (Narcyz) i Fran- 
cuz, por. Gudin de Vallerin (Moise). 6) 
(Dream ——2:19). 7) 


tram 
do 


| Francuz. por. Roħand. (Sage — 2:22). 


| 


ziemie, co przy ich widłkich umicjetno- | 


Z+ 


ny atak Wisły. tnudno przowidzjeć, For | 


ma papierowa i niedzielny skład Cra- 
covii przemawiają naogół zą Wisłą, u- 


| względmić: jednak należy, że Cracovia. | 


gnając na swoim boisku, posiada wicl- 
i ka podporę moralną, 


| 


| 


Wstęgi: Włosi — rtm. Lombardo (Baca 
ce) i rtm. Lequio (Trebecco i Galantin), 
Czech — rtm. Kowalewskii (Cromwell), 
rtm, Trenkwald (Zeier), rtm. Lewicki 
(Karnv). 

Konkurs ten, im. $. p. Fryderyka Jur- 
jewicza, tego wielskiego działacza na 
polu rozwoju hodowkh i rodzimych spor= 
tów konnych, był uposażonv przez pa 
nią Fryderykową Juriewiczowa w na- 
grodę honorowa w postaci fotografii 
swego męża w cennsi oprawie. 

Na zakończenie dnia rozpoczęto komna 
kurs potęgi skoku im. Prezesa [-wa Ja< 
nusza ks. Radziwiłła. 8 przeszkód 
wysok, ok. 1.20 — 1.60 mtr. szeroko» 
ści ok. 5 mtr.. szybkość 300 mtr. na me 
O ile poprzednie dwa konkursy wyma- 
gały od konia szybkości. połączonej 4 
wielką zwrotnością, ten był przeznaczo 
ny do wypróbowania potegi koma. 
Przeszkody. ustawiono wvsokie i szc- 
rokie, lecz na liniach prostych, by u« 
łatwić koniom zadanie, wykazania caw 
tego zasobu swych sił. 

Startowało 24 konie. przeszło bez blą 
dów 13, w których liczbie nie zabrakło 
przedstawicieli wszystkich uczestnicząs 
cych narodowości. 

Niestety, z powodu spóźnionej porvs 
rozgrywki odłożono na nastepny dzicd- 


Leon Kon. 


PANNA CHODKIEWICZÓWNA NA PROSIAKU; 


W OGNIU WALK LIGOWYCH 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 8 czerwca 1929 roku 


Sześć meczów na boiskach Warszawy, Krakowa, Lwowa, Łodzi, Poznania i Królewskiej Huty 


, Dzień 9 czerwca przyniesie po| 


jednoniedzielnej przerwie, spo- 


w naszym pokoju redakcyjnym. 
Spotkanie z niedzieli dnia 9 b. 


wodowanej meczem z Węgrami, | m, stanowiły również świetny te 


aź sześć spotkań ligowych. Je- 
dynie Garbarnia nie weźmie u- 
działu w tej generalnej batalji i 
będzie miała czas na| rozpamię- 
tywanie swego cennego sukcesu. 
nad Legją, oraz wspaniałego wy 
stępu Pazurka w reprezentacji 
Polski. 
ı Pozostałe l2-cie klubów zę- 
trze się ze sobą w następującym | 
tym razem układzie sił: Warsza. 
wianka — Ł. K. S. w Warszawie, 
Cracovia — Wisła w Krakowie, 
Warta — Polonia w Poznaniu, 
Pogoń — I. F. C. we Lwowie, 
Ruch — Czarni w Królewskiej 
e i Turyści — Legia w Ło- 

Zi. 

Mecze te, jak wszystkie do- 


tychczas rozegrane w Lidze 
przyniosą z pewnością niejedną 
niespodziankę i ukształtują tabelę 
w sposób trudny do przewidze- 


nia. 

Dla Czytelników „Przeglądu 
Sportowego“ będą one posiadaly | 
znaczenie wagi specjalnej. Oto 
zą tydzień od niedzieli omawia- | 
nęj na boiskach Warszawy, Poz- 


nania, Katowic, Lwowa. Krako-|. 


wa i Łodzi rozstrzygnięta zosta- 
nie wreszcię dręcząca zagadka 
„Konkursu niedziełi ligowej w, 
dniu 16-g0 czerwca“. O skali| 
zainteresowania się rzesz piłkar | 
skich tym ciekawym konkursem! 
znawstwa j intuicji sportowej 
świadczy dobitnie bodajże rekor 
dowa liczba odpowiedzi, piętrzą- 
cych się fantastycznemi stertami 
T Gi WE | wo i iz 


A. Z. S. JEDZIE DO BRNA 


Szumnie reklamowane na 9 czerwca 
międzynarodowe „zawody łekkoatletycz- 
ne zapowiadają między innemi przyby- 
cie AZS z Warszawy, oraz specjałnie 
jest podkreślany start Petklewicza. Do 
wajki sztafetowei (4x100, szwedzka i 
olimpijska) zgłoszone sa: AZS z War- 
szawy., WAC i WAF z Wiednia, Sla- 
via, Sparta, oraz Vysokosokołscy z 
Pragi i tutejsza doskonała dmiżyna Mo- 
rawsklej Stavili. Przewidzieć wyniku nie 
można, jedno iest tylko pewne, że wal- 
ka będzie interesująca i wyniki dobre. 

Ostamie bowiem czasy Czechów (800 
„m. Sohindler 1:576. Kas.1:58) świadczą. | 
„iż zawodńjcy Sa w pelnej formie Nadz- 

_wyczej ińteresuiące wiuno być spotka- 
© mie na 5%lm. Perkiewicza z niepokbtia- 
nym jeszcze w tvin roku Kosciakiem ze 
Slavi. Koscak iest w swei najlepszej 
formie i uzyskał ostatnio Świetne czasy 
(5 kim. 15:32). Z innych zawodników 
wyróżnić należy świetnego tyczkarza, 
więdeńczyka. Becka. miotaczy Vanon- 
cka. Doudę i Benesza. Start Petkiemi- 
eza iest jeszcze niepewny. (Przyp. Red.) 


mat do konkursu. 

To też my ze swej strony po- 
stramy się jedynie zobrazować 
obeciie ustosunkowanie sił prze- 
ciwników, oraz ich wyniki już 
osiągnięte w dwuletnich zmaga- 
niach ligowych. 

Mecz Warszawianka — Ł. K. 
S. w Warszawie. zdawałoby się 
napozór powinien przynieść bez- 
apelacyjne zwycięstwo wice- 
liderowi Ligi — Ł. K. S-owi. O- 


statnia jednak klęska łodzian 2:5, | 


poniesiona od IFC, dalej, dający 
się zauważyć wyraźny u nich 
spadek formy, wreszcie bądź co 
bądź sukces Warszawianki 1:1, 
osiągmięty w grze z Pogonią — 
wszystko to stawia wynik war- 
szawski pod dużym znakiem za- 
pytania. Na rezultat tego me- 
czu będzie miała niewątpliwie 
niemały ¿wpływ forma i kondy- 
cja fizyczna świetnego kierowni 
ka napadu łodzian — Króla. Jego 
ofiarna i niezwykle ambitna gra, 


NIEDZIELA 9-go CZERWCA NA BOISKACH CAŁEJ POLSKI 


Piłkarskie mistrzostwa robotnicze 
stołcy rozpoczną się dn. 9 czerwca. Do 

isknzogtw zgłosiło się dotychczas 25 
klubów, któna zostały podziełome ra 3 
grupy. a nie według kląs, jak w roku 
ubiegłym. Jest to bardzo niedozodne 
dia klubów słabszych, znaydujących się 
w jednej grupie z silntejszemi Skład 
poszczególnych grup przedstawia się 
graistępawiąco: l-sza' Ruch, Pocisk, Znicz 
— Pruszków, Przebój, Siła — Wołomin. 
Żan, Marcovia; H-ga Marymont, Lilpo- 
pianka. Drukarz, Tur, Qrwiapda—Prusz- 
ków, Błyskawica, Skna;; II-cia Gwiaz- 
da — Warszawa, Ogniwa, Sarmata, La- 
wina, Żyrandów, Czerwoni Porwiśle i 
Czanm. 


A. K. S, organizuje w misedzielę dn. 9 
czerwca dwa bijęgi kolargkie na 25 i 72 
kim. Trasa biegu prowadzić będzie: 
Jablonna Legionowa — Struga — Nie 
peret — Zegnze i z powrotem do Ja- 
blonny. 


Na Dynagach odbędą się w dniu 9-go 
czerwca o godz. 4 pp. wyścici kolarskie 
o naramóennik WTC na, dystansie 25 
kin. i 800 mir. oraz biegi za prowadze- 
mim motcrów, W zawodach wczestni- 
czyć będą najlepsi zawodnicy z Tunow. 
Hkim, mistrzem Polski ua czele. id 


Niedziela w Poznapiu. Nałwiększą u- | AŻS 


wayę skupią w niedzielę lekikoaiotycz- 
ne mistrzostwa Pozn. OZLA panów. 
iktóre rozpoczynają się już w sobotę 8 
b. m. ma staklianie wojskowym, Moge 
nigdy jeszcze mie zapowiadały się one 
tak interesująco, jak w roku bieżącym. 

O prymat poznańskżej Jukikiej atletyki 
stoczona zostanie zażama walka mię- 
dzy AZS-em i Wartą. Obydwie stnomy 


Š 
NOWOSIELSKI SKACZE 693 W DAL 


NA ZAWODACH WAWELU W KRAKOWIE 


Zawody Wawelu cdbywałdy się pod 
znakiem rywalizach użektórych zawod- 
ników ikrakowiskich z... nieznanemyi jesz 
cze wynikąmi ryskiemi. Jednak z zaw 
ników, mających pretensje do neprozen 
towania Polski w trółjmeczu startowali 
tyko Nowosielski. Wróż i Chmieś. No- 
wak (AZS) 4 Bucha'a urie sliamtowati, 

Osiągnietemi wyuńkamńi dowód! No- 
wcsielsiń, jak niesłusznie postąpił PZ. 
L.A. nie wysławiaiąc go do reprezenta- 
cji. gdyż w obecnej formie. nie mając 
równego sobię w. skoku wdal. oddałby 
również wietkie usługi. choóby w reprę- | 
zentacymej  smafecie jako biegacz. ! 
Chmiel | Wróż nie osiagneli swojej nor- 

* małnei formy. 4 

Z innych zawodników zwrócili ma sie 
bie wage Drozdowski, osiazaiąc bez 
nąajmeywejszego «reni 59.1 ma 400 
przez płotki i 2.09 na m. w sztafecie 
dlimgólskżej, Zarwiódt natomiast ntepo- 
irzghnge reklamowany — Dobrakowski 
(Wawel), ckazując się zupełnie przeięt 
nym zawodnikiem. 

Wyniki techniczne: 100 m. 1) Dobra- 
kowski (W) 11.7. 2) Irw? (Cr), 3) Lu- 


baczęwski (Gr). Poza konkursem No- | 6 


wosieśski uzyckcał czas 11.2. 200 m.: 


+1) 
Lubaszewski (Gr). 3) Inwitt (Gr). 3) 
r 


bralkowski (W). 400 m.: 1) krwiłt (GH 


56,7, 2) Ramon, 3) Kiagsbrumer, 800 m.: 
Gorzeński (W) 2:144. 2) Kosiarz (W), 
3) Gokdfinger (Makkabi), 1.500 m., 1) 


od | Ganzeński (Wista) 4:28, 2) Czubak, 3) 


Kosiarz (dbaj Wawel), 5.000 m.: 1) Ozu 
bak (W) 17.226. 2) Gobel (Wisła). 3) 
Szlaga (Lecia). 

110 pł.: 1) Nowosielski 16.4 (siągnie- 

te w czasie zu), 2) Dabrakowski 
(Wawel), 3) Chmiel (Cracovia), 400 
płotki: 1) Drozdowski (Or) 591. 2) Do- 
brałcawski (Wawel), 3) Kossowski (Wi- 
sta). 
Sztafety: 4,100 1) Cracovia 48.2 (Irwin. 
Rechowicz, Lubaczewski. Nowosielski). 
2) Wisła, 3) Makkapi: Olimpijska (800+ 
400-200-100): 1) Cracovia 3.41.6 (r. 0) 
(Drozdowski, Irwiłł, Lubaczewski, Hert- 
per |). 

Rzut dyskiem: 1) Wróż (Cr.) 37.27, 
2) Kossowski (W), 3) Korbel (L). Rzut 
oszczepem: 1) Weóż (Or) 4708. 2) 
Chmiel (Cr) 10.26, 2) Turek (W) 3) 
Wróż (Cr). 

Skak wdal: 1) Nowosiełski 6.92.5, 2) 
Chmiel (Gr) 6.53, 3) Kossowski (W) 
„35 Skok wwyż: 1) Chmiel (Cr), 2) 
Dchrakowski 3) Soipio (W) wszyscy 
1.65. Tyczka: 1) Hetper II (Gr) 2.84, 2) 
Feliks (Wawel, 3) Wróż (Cr). 


Szotkania międzypaństwowe 


| E | 
| | 
| km s = z 


oraz największe treningi tennisowe świata: 
MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA FRANCJI 1923 
MISTRZOSTWA ŚWIATA W WIMBLEDON (ANGJI) 


rozegrano pitkami 


SLAZENGERS 


przysporzyła mu ostatnio szereg 
kontuzyj, które, jak wiadomo, 
wyleczyć jest bardzo trudno, a 
odnowić można przy lada okazji. 
To osłabienie ofenzywy czerwo 
nych odciążyłoby tyły zespołu 
warszawskiego i automatycznie 
zasiliło większą ilościa piłek 
szybki i zawsze niebezpieczny 
napad czarnobiałych. 

Dotychczasowe cztery spotka 
nia ligowe obu rywalek przynio- 
sły, zwłaszcza w plonie bramko 
wym, pewną przewagę łodzia- 
nom, wyrażającą się w stosunku 
bramek 14:7, oraz jednej poraże 
ce 1:2 w r. 1927-yvm dwu zwy- 
cięstwach 5:2 i 5:0, oraz remi- 
sie 3:3. 


Spotkanie Cracovia Wisła 
będzie sensacją nietylko dla Kra- 
kowa, ale i dla całej Polski. 

O szansach obydwu rywalek 
pisze w specjalnym artykule 
nasz korespondent krakowski. 

W Poznaniu spotka się wice- 
mistrz Ligi, Warta, z jej tego- 
rocznym  kopciuszkiem — sto- 


mobiizują swoje najlepsze siły. Por. 
Baran, Biniakowski (prawdopodobnie). 
Banaszkiewicz, Hoeljasz, Nogaj. Pie- 
chocki, Pernak, Szwarc — wymieniamy 
tylko czołowych — oto nazwiska. które 
emocgjomowąć będą widzów. Wynik 
trudny jest do przewidzenia, „papieno- 
wo" sądząc, AZS ma większe szanse 
na zwycięstwo. 

Druga sekoja Wamty t. 1. tennisowa, 
urządza również w sobotę i niędzielę 
tumiej kwalifikacyjny na kortach wlas. 
nych. Kolamze Warty urządzatą wyw 
ciiozkę do Puszczykowa wyieżdżając © 
7 camo z przed sekretarjatu klubu. 


Piłkarze również nie próżnuią. Warta | 


łeczną Polonią. Dla warszawia- 
ków spotkanie to posiada zna- 
czenie równające się bodaj szek 
spirowskiemu „Być albo nie 
być”. Nie trzeba być zbyt by- 
strym obserwatorem, aby skom- 
statować katastrofalne położenie 
Połonii w tabeli, której już na- 
wet teraz będzie bardzo trudno 
wydostać się ze strefy zagrożo” 


nej fatalnym spadkiem do kl. A.| 


Co innego, że Warta przeży- 
wa teraz właśnie okres depresji 
i Polonia nigdy może nie miała 
tylu szans na zwycięstwo w Poz 
naniu jak obecnie. Czy jednak 
szanse te wystarczą, a mecz nie 


skończy się honorową, ale poraż 
ką warszawian? 

Przypuszczenie ostatnie jest 
tembardziej prawdopodobne, że 
dotychczasowe cztery spotkania 
obu rywalek, brzmiące 4:1, 5:1, 
4:1 i 3:1 nie przyniosły Polonii 
choćby jednego punktu. 

Zawody Pogoń —IFC we Lwo 
wie nie zdają się wróżyć gospo- 
darzom suktesu. Wspaniała ob- 
rona katowiczan, która w roze- 


rozegra z Polonią warszawską swój 
ósmy tegoroczny mecz łigowy. 
Poznańska A klasa ma jeszcze do ro- 
zagrania 3 mecze pierwszej serji, które 
mie odbyty się w dniu 30 maja z powo- 
Święta Wiosennego W. F. i P W. i 
meczu Wany l-b z reprezentaają Po- 
znania. $ą to zawody: Warta I-b — 
Legia (nafciekarwsze. bo w razie owy- 
cięsbwa Warty, wysunie się ona na dru 
Zie miałsce w pierwszel serji rozgry= 
wek tuż po Legi, aprzed P 
stępnie: Sparta — OKS i w Gnieźnie: 
Stella — Noteć. Rozgrywki drugiej serii 
zostały iwż rozpisane i rozpoczną się 
również 9 czerwca. Zostaną prawdapo- 


BOJE MAŁOPOLSKIEJ KLASY A 


Na froncie lwowskim. 


Niedziela przyniesje nam w pierw- 
szej grupie spotkanie Janina — Polonia 
w Złoczowie. Ostatnio wykazana for- 
ma Polonii pozostawia wiele do życze- 
nia, to też liczyć się należy z zaciętą 
walką, której wyniku mimo lepszych 
pozornie szans przemyślan przewidzieć 
nie można. Większe znaczenie niż wy- 
mienione wyżęi zawody 


cza dla akademików gra toczy się o 
wysoką stawkę. AZS wie dobrte, że 
jeśli chce utrzymać się w klasie A, 
nie wolno mu utracić ani jednego pun- 
ktu. Akademicy grają wprawdzie na 
własnem boisku, jednak Resovia wy- 
kazuje ostatnio znaczną poprawę for- 
my, to też ciężko będzie wydrzeć jej 
choćby jeden punkt. Bardzo interesują- 
co zapowiadają się też zawody Pogoń 
Ib — Hasmonea, które PPzedza spot- 
kanie Pogoń —I F. C. barwach ex- 
mistrza Polski wystąpią iego dawne fi- 
lary: Garbień i Bacz . 


W grupie drugiej nadarzy się Lechiji 
sposobność zajęcia pierwszego miejsca 
przed Rewerą, o ile pokona Pogoń 
(Stryj). Pierwsze spotkanie skończyło 
się przegraną Lechii w stosunku 2:0 
Obecnie sytuacja wydatnie się zmieni- 


ła. Lechia gra bowiem nietylko na | ści Olszę 
własnem boisku, ale co ważniejsze dy- | gwattownie ponktów, 
sponuje bardzo dobrą wyrównaną dru-! je się na jakości gry. 


spotkanie 
-Resovia we Lwowie. Zw ASZ-| 


żyną, to też liczyć się należy ze zwy- 
ciąstwem gospodarzy. Trudno również 
przypuszczać, by Ukrainie udało się 
zabrać punkty druglej drużynie Czar- 
nych, która uporała się w roku bieżą- 
cym już ze znacznie silniejszymi prze- 
ciwnikąmi. 

Zawody krakowskiej klagy A w dniu 
9 maja. Obok ligowego spotkania Wisły 
z Cradovią na boisku Cracóvii, drugą 
sensacją w tym Ga będzie Sp e 
ręzerw tych rywali na boisku Wist 
Wisła odnosi ostatmio sanie siwkcegy. 
Cracovia natomiast poniosła ostatnio 
porażkę z Podgórzem, grając 87 minut 
w dziesiątkę. Bardzo ważnem dla c20- 
łowego Podgórza jest niedzielne spot- 
kamie z Tarnovią. które powinno Drzy- 
nieść krałkowianom 2 pkt 

Niemniejsze znaczenie dła Makkab! 
ma spoikanio z groźną obecnie Koroną. 
Bosko Makkabi daje jaj pewną prze- 
wagę, nad nadzwyczaj ambitnie i szyb. 
ko grającym przeciwnikiem. Knowo- 
drza, wnacająca do formy, będzie miała 
dość trudne zadanie, by uzyskać cenne 
punkty ze apotikama ze Spantą, druży= 
ną, mogącą dużo więcej, niż daje chwi- 
lowo na boisku. Legia. po porażkach z 
Makkabi i Krowodrzą. ma w spotkaniu 


< 


z Wawelem sposobność do zyskania 2 
punktów. Trzebinia na swem boisku go 
Obie dmużyny potrzebują 
© zapewne odbi- 
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“Ring bokserski dla Pozn. O, Z. B. fun- 
duie Miejski Komitet w. i. i p. w. Ring 
zostanie wybudowany według naingw- 
szych wymagań technfki. 

Banaszkiewicz stantując w raku bje- 
żącym trzykrotne w barwach Wany 
za każdym razem poprawiał r 


kręgowy w skoku wwyż (169—170,5— 
172 ©m.). Jest to wieloe obiecujący ta- 
lent i szkoda, że przy układaniu repre- 
zentącji na trólmecz bałtydki PZLA pie 


wziął go pod uwagę 


Dr. STEF 


QD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY zł SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


AA ST GÓRSKIEGO 
"etjis 


| 
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Silny i szybki jest 


RALEIGH 


Żądajcie katalogu od: 


POZNAŃ 


UBIERANIE BALKONÓW, OKIEN ZIELENIĄ i KWIATAMI 


specjalne opracowanie dla osób niefachowych 
przez specjalistę ogrodnika 
SEONAG CYBULSKIEGO 
ena 1.50 
Do nahyola we wszystkich Księgarniach 


Mecz lekkoatletyczny pań Wisła — 
Makkabi. utrzymany 'w charakterze tre 
ningowym przyniósł zwycięstwo Mak- 
kabi w stosunku 57:32. Wyniki: 60 m 


kahi 58.4. 


AN MAIK, 


GOLENIA 


TYLKO 


ST. GÓRSKIEGO 


ozmania), ma | dzień 


OBRANE Tj, w każdym bądź razie pokaźnej 


granych dotychczas 6-iu grach 
straciła sześć tylko bramek, bę- 
dzie prawdopodobnie orzechem 
zbyt twardym do zgryzienia dla 
chaotycznie, aczkołwiek b. am- 
bitnie grającego napadu ex-mi- 
strza Polski. Natomiast trzeba 
się bardzo z tem liczyć, że ofen- 
sywa gości, zwłaszcza. jeśli w 
jej szeregach znałdzie się Gei- 
sler, w serji swych uporczy- 
wych ataków potrafi znaleźć do- 
stęp do braniki gospodarzy. Za 
katowiczanami, poza ich święt- 
nem ostatnie zwycięstwem 
nad Ł. K. S-em przemawia rów 
nież dotychczasowa statystyka: 
cztery mecze wygrame 1:0, 3:0, 

A wszak tradycja tak częsło 
jest rzeczą Świętą... 

Piąte spotkanie dnia — mecz 
Ruch — Czarni w Królewskiej 
Hucie uzupełni porównanie sił 
piłkarzy górnośląskich z lwow- 
skimi. Na korzyść Czarnych 
przemawia może najsilniej fakt, 
że w ostatnich grach z Pogonią 
i ŁKS-em dziwnie jm sie nie wio 


dobnie poczymione pewne przesunięcia, 
o których nas do chwili zamknięcia nu- 
meru me zawiadomiono. 

» Wreszcie nie można pominąć mite ze- 
niem faktu, że płyrwactwo otwiera uro- 
ozyście gwój tegoroczny sezon w mly- 
wam związkowej. Po nabożeństwie w 
kościele. nastąpi gnemialny odmarsz ma 
ptywalnię, poczem uroczyste otwarcie 
segou. 

Łódzka klasa A będzie miała w nie- 
€ spotkania następujące. Turyści— 
Hakoah, Ł. K. S. — Sokół (Zgierz) 

Ł. T. S. G. — Union, W K S. — Orkan 

W Pablanicach odhędą się lekkoatle- 

tyczne mistrzostwa woj. łódzkiego, któ- 
re winny zgromadzić na starcie co nal- 
lenszych lekkoatletów Łodzi i prowincji. 
Hezemonia Łodzi w lekkie] atletyce 
przeszła na miasta prowincjonalne, jak 
Pabjanice 1 Piotrków. Po zawodach 
tych nie obiecujemy sobie wiele, albo- 
wiem tylko w niektórych konkuren- 
cjach wyniki mogą być zbliżone do 
średnich rezultatów osiągniętych w in- 
nych miastach, Zawody odbędą się w 
sobotę i niedzielę na boisku „Krusz- 
endera“. 

Motocykliści łódzcy w sobotę wyru- 
szają na zjazd gwiaździsty. do Pozna- 

[nia w hęasłe dotąd jesmocy nic zęłajo 


*W niedzielę startować oni Będą na trój- 
kącie szos do mistrzostwa Póznania 
Zapaśników i dźwigaczy ciężarów 


czekają mistrzostwa Polski, które od: | 6:1, Wills — Lafaur:se 6'4. 6:1. 


Ile jednak w tym pechu było 
rzetelnego niepowodze nia, a ile 
złej formy, wyrażającej się w 
sporcie właśnie w tak przykry 
sposób, dziś jeszcze trudno o= 
rzec. każdym razie mało 
prawdopodobne zwychzstwo lwo 
wian w Królewskiej Efucie roz- 
strzygnęłoby to ciekawe zagad- 
nienie całkowicie na ich ko- 
rzyść, tembardziej, 4e wyniki 
1:2, 2:1, 0:1, 3:3 dostychczaso- 
wych spotkań wykazśaiły ich za- 
radność w walce z amibitnymi 1 
czupurnymi ślązakami. gdyż Iwo 
wianie wynieśli z nici 5 punk- 
tów, podczas gdy Ru:h — tylko 
trzy. 

Ostatni mecz niedzt'eli 9 b. m.. 
to zmierzenie Sił Turystów. z Le- 
gila w Łodzi. Jakkolwiek łodzia 
nie znajdują się dziś na  12-em 
miejscu w tabeli. a wojskowi na 
szóstem, to jednak pierwsi mają 
o 2 punkty minej stracone od drt 
żyny warszawskiej I z pewhoa 
ścią łatwo ich Legji mie oddadzą. 

Trudno jest jednalk z drugiej 
strony przypuszczać, żeby na- 
pad fioletowych znąjdówał się 
już w takiej formie, aby zmusić 
do kapitulacji świetne trio obro- 
ny zielonych z fearomenamym 
Martyną na czele, a z drugie 
strony, aby kwintet napastniczy 
Legii nie umiał znaleść dostępu 
do bramki gospoda!;zy. Z dotych 
czasowych czterech spotkań 
tych drużyn tylko jedno w r. u=- 
biegłym zakończyłp sie zwycię< 
stwem 3:1 Turystółw. Pozostałe 
brzmia 6:1, 5:2 į 4:1 dla Legii. 


LACOSTE MISTZEJ4 FRANCII 


Oto końcowe wyniki naistrzostwz 
Panowie: jedna ósma finałów: Kehru 


ling—Timmer 4:6, 6:1, 6:0, 6:2, Tilden— 


Coen 3:6, 5:7, 6:3, 6:1, 6:0, Morpurgo— 
Artens 6:1, 6:3, 6:1, Hu nter — Matejka 
6:0, 2:6, 6:1, 6:4, Boretra — Boussus 
4:6, 6:3, 6:4, 6:2, Cochet — Molden- 
hauer 7:5, 4:6, 6:4 7:5, | acoste — Feret 

6:1, 4:6, 6:2, 6:2, Bru4:non — Gregory 


6:2, 4:6, 6:4, 6:2; “Gn ierćfinały: Til- | 


den — Morpurgo 9:11. «3:6, 6:1, 6:2, 8:6, 


Lacoste — Kehrling S:6, 1:6, 6:0, 6:3, 
Borotra — Hunter 10:8, 4:6, 8:6, 6:1, 
Cochet — Brugnov 7%5. 36, 9:7, 6:4; 
półfinały: Lacoste -- an 6;1, 6:0 
3:7;, 6:3, Borotrz —. Locąet 6:3. 5: 

7:6, £:7,6544 final Luas tor 


‘Panie: ćwierćlinaly; 1ossem —Me'n 
5:7, 6:3, 6:4, Mathies., która pokonała 
Friedleben 8:10, 6:1, 3:5, bile 4:6. 6:3, 
Ben- 


będą się w sobotę i w niedzielę. Spo- | nett — Neave 7:5. 6:1; półfinały: Ma- 


dziewany jest udział do 200 zawodni- 
ków z wszystkich ośrodków sportu at- 
letycznego w krału. 


thieu—Aussem 8:6, ?4:, 6:2, Wills—-Ben 
nett 6:2, 7:5. Finat: Wills — Mathieu 
6:3, 6:4. 


LEKKOATLECI KRAKOWA i WAI?SZAWY 


NA STARCIE MISTRZOSTW OKRĘGOWYCH 


Zawody lekkoatletyczne o mistrzo- 
stwo KOZLA są stale największą atrak- 
cją Krakowa i ściągają wyiątko- 
wo liozną publiozność Wczesny ich ter 
min tagaroczny, 9 ozerwea, zastanie je- 
dnak wielu zawodników w pelni już si. 
to też walka będmie interesująca. Ty tm- 
ty mistrzów w sprincie podzielą pewno 
między siebie Nowosielski, znaśduac' 
się obegnie w doskonałej formie i 
wak (AZS). Będą tu mieli też coś do 
powiedzenia Dobrakowski (WKS Wa- 
wol), Irwitt, Rechowicz, Lubaczewski 
(Gr). Stawn, Turek (AZS), Biegi śrad- 
nie z 400-ma oraz 400 płotki włącznie 
wygra zapewne Drozdowski. Groźni są 


tutaj; Gorzeński (Wisła), Golfinger (Ma | 


kabi), Hetper (Cr) i inni. Dystanse dtu- 
głe—to monopol Motyki (AZS) I Cen- 
baka (Wawel). Zagrozić mogą tym mi- 
strzam Zzgłoszemi jeszcze narciarze za- 
kopiańscy, wstępujący w ślady Matute 
iak: Michalski. Czech Bronek t inni, 

Skoki — to natkyiniejszy l... naisłab- 
szy punkt Krakowa. wdal może 
przynieść rokond polski i me wywoła 
to zdumienia. elski, Nowak. 
Chmiel — mają niemal równe szanse i 
możliwości osiągnięcia 7 m. Ponad 6 
metrów osiągnie około 6 zawodników 
Skok wwyż — to: Chmiel, Dobrakow- 
ski, Sojpio, Wiech, Hetper 11. Tyczka 
to najsłabszy punkt Krakowa — mema! 
skandaliczny. Rzuty też nierówne. Kula 
jest kopołuszkiem w Krakkowia. może 
lednałk przecie osiągnie tutaj 12-1kę Le- 
szek (AZS). Buchała. Wróż, Chmiel 
lągawa (Gr), Turek (Wawel). Korbel 
(Legia) — będą współzawodniczyć W 
dysiku i oszczepie. 8 

Sztafety przymiosą zwycięstwo pew- 
no Cracovii, 


NAGRODY SPORTOWE 


UPOMINKI OKOLICZNOSCIOWE 


w wielkim wyborze 


poleca 


Magazyn Wykwintnej Gatanferji 


W. Golińska 


Warszawa, Plac Teatr alny 


Lekkoatletyczne msistrzostwa stolicy. 
W dniach 8 i 9 h. ręi na pięknym sta- 
dlonie A. Z. S. w parku Skaryszewskim 
rozegrane: zostaną doroczne mistrzo= 
stwa lekoatletyczna stolicy, które w 


| 


| 


f 


latach ubiegłych w "wielu punktach by- 


M równoznaczne z unistrzostwami Pol- 
ski. 

W roku bieżącyną wiele zmieniło się 
jednak w Warszawń:. W Krakowie, Po- 
znanju zawodnicy asiągają wyniki lepa 
sze niż w Warszawdie ! hezemonja stoa 
licy upada. 

Zawodnicy warązawscy nadto, w 
przeciwieństwie do swych kolegów z 
prowincji nie mogą się wykazać dorab= 
kiem pracy zimową j. Dotyczy to zwła- 
szcza Polonii, której lekkoatleci są Ww 
kompromitująco słibej formie. A.Z.S., 
którego członkowie tyle stawy przyspo- 
rzyli barwom Polski na trójmeczu w 
Rydze, weźmie w ‘mistrzostwach tvlko 
częściowo udział, g dyż czoław! zawod- 
nicy wyjeżdżają czo Brna. Trzecia po< 
tomca Warszawy == Warszawianka, 


b 


osłabiona będzie brakiem Kusocińskie- 
go, pokutującego :za zbytnią ofiarność 


na trójmeczu, i Sizenajcha, który pa 


wypadzie lekkoatk:tyostym do Rygi. 


wraca do piłki rypżneł. 
Zawody więc nie będą tak interesu- 


jące jak tradycja każe. stać będa ied= 


nak na wysokim poziomie, gdyż dzięki 
wprowadzeniu klas zawodniczych. do- 


puszczani do nich będą jedynie lekko” | 


atleci o dobrych wvynikach. Z tych 5%" 
mych względów wyeliminowane %0- 


staną nużące publiczność i startujących / 


przedbiegi, co pazwoli na zamkniecie 


imprezy w zwarty ch interesujących Ta= | 


mach. 


| 


| 


w " —„ 
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Atak. 


Z napadu naszej reprezentacji 
funkcjonowała najlepiej trójka 
Środkowa. mimo niezwykle 
trzęzkiego terenu pośrodku boi- 
Ska. Spokoine, celowe i dokład- 
ne prostopadłe wystawienia za 
Tówno pod bramką, jak i na Środ 
ku pola, groziły zawsze przeciw- 
nikowi utratą punktu. Na czoło 
trójki Środkowej wysuwał się 
wielki Kozok. który mimo ogrom 
hej wagi, dawał sobie dobrze ra: 
dę z terenem i piłką. Jego poda 
nia były bardzo dokładne i „zło- 
iwe" dla obrony przeciwnika — 
trafiały zawsze w najsłabszy 
punkt. Kilka tricków Kozoka 
pod bramką — mylenie przeciw 
nika ciałem — żelazny spokój w 
najgorętszych sytuacjach. zupeł- 
ny brak egoizmu „bramkowego* | 
1 dwie pięknie strzelone bramki 
= oto dluga litanja jego zasług.; 
Trzeba przyznać, że ani Kałuża.| 
którego bym postawił na” dru-| 
giem- miejscu w piątce naszego 
ataku, ani Pazurek wiele mu nie 
ustępowali. Kałuża grał z am- 
bicją wprost wyjątkowa. praco-| 
Wał jak za swych nailepszych | 
«czasów. Wyrównuiąca bramka. 
Strzelona przez niego — bardzo; 
ważna dla psychżki polskiej dru 
Żyny — była najwyższym kumsz 
tem piłkarskim. dziełem błyska- 
wicznej decyzii, zaskakującej, 
przeciwnika i publiczność. Kału- 
ża rozdawał pilki trochę za bar- 
dzo po środku pola. 

Pazurek, słabszy nieco na po-| 
czątku gry i w pierwszej poło-| 
wie, rozegrał się na dobre w dru| 
riej części meczu i im bardziej 
zbliżała się minuta końcowa, tem 
był lepszy. „Świadczy to o iego| 
znakomitej kondycji fizycznej. 
Druga bramka dla Polski, strze- 
lona przez Pazurka głową, była 
kunststiickicm swego rodzaju. 
Bramka ta wyraźnie przechyliła 
szanse zwycięstwa na stronę Pol 
Ski j 

Słabsze nieco były oba skrzy-' 
dła napadu. Gracze ci mieli te- 
ren najbardziej śliski, lecz naj- 
mniej grząski. co skłaniało- do 
akchj indywidualnych, unika-i 
nych zbyt wyraźnie  przęz 
Wypiiewskiego, który był wy | 
raźnie słabszy od swych 
partnerów. Pracował bardzo | 


I 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota; 8 czerwca 1929 roku 


Ocena polskiej drużyny reprezentacyjnej, sedziego i organizacji 


(chronił obronę przed szybkim, 


doskonałym prawoskrzydłowym 
Węgrów. 

Najsłabiej wypadła gra Zwie- 
rza Il, który miał coprawda naj- 
cięższą „mięśniowo“ pracę, 
grzęznąc po kostki w  rozmo- 
kłym, oślizgłym gruncie okropne 
go boiska Warty.  Fizycznie 
Zwierz nie był w stanie wytrzy- 
mać prawdziwie nadludzkiej pra- 
cy (w tych warunkach) środko- 
wego pomocnika. (Grał więcej 
w ofenzywie, ale iego podania by 
ły bardzo niecelne i trafiały cze- 


Ściej do nogi przeciwnika, niż doi le pojedynków, zwłaszcza Przy | wianie się, przy dobrym biegu. 
napastników. W. górnych piłkach, co przy jego! błyskawicznej orjentacii, 


buta polskich 


+44 


CEE r. © | owa A M 


składając całkowicie cały ciężar | czo mieć miejsca: 
rozbijania posunięć Środkowej| 
trójki napadu Węgrów na barki| 
Martyny i Bułanowa. 

Niewiele lepiej wypadła gra 
Wojciechowskiego. który znowu 
grał tylko w defenzywie. rzadko 
przechodząc za środkową linię 
boiska. Taktyką swoją stwarzał 
bardzo trudne warunki gry dla 


Obrońcy. 


Na skutek słabej gry pomocy 
cały ciężar roboty destrukcyjnej 
Spoczywał na barkach Martyny 
i Bułanowa. Martyna jest obec- 
nie w Połsce klasa dla siebie i 
był o 30 procent lepszy od naj- 
lepszego gracza na boisku. Jego 
Wypijewskiego, który był pozo-| wspaniały „oswabadzający* wy 
stawiony „bez opieki z tyłu“. Wj kop. zarówno lewą. jak ; prawą 
defenzywie spełniał zadanie prze| nogą, z każdej sytuacii i pozy- 
.ciętnie, przegrywając zbyt wie-| cji, pewny takling i dobre usta- 


3 


SPRAWCÓW $WIETNEGO ZWYCIĘSTWA NAD WĘGRAMI 


defenzywie prawie. że nie istniał, | wzroście nie powinno stanow-| kim starcie, wielkiej sile fizycz- | fektownych taklingów pierwszo 


nei į 92 kilogramach wagi. czynią | rzędnej jakości. Bułanow z po+ 


|z tego wspaniałego obrońcy za-| 
| porę nie do przebycia. Podkre-| 


Ślić przytem należy ambicję Mar 
tyny, brak 
skromność prawdziwego spor- 
towca z krwi i kości. Walory 
te zyskały'mu wielkie uznanie i 


sympatję kołegów, przełożonych | 


i publiczności. 

Jerzy Bułanow. ustępujący 
swemu koledze z prawei strony 
w wykopie i w ustawianiu się, 
i dorównywał mu w zupełności, 


zarozumiałości ij 


a nawet nieco przewyższał w 


szyb- szybkości. demonstrując kilka e- 


CZARNY DZIEŃ WILLIAMA TILDENA i Na 1 
Przy zapełkicnych trybimach wspamiatego stadjcniu Rcllanda Ganrosa w Paryżu „big BU Tiden dczmał najdotkliwszei porażki swei karjery sportowej. ule- 


zając Lacostowi (na pmawo) 


w czierech krótkich sotach. 


CO MÓWIĄ O PORAŻCE W POZNANIU NASI PRZECIWNICY 


Wywiady z członkami ekspedycji wegierskiej 


O ile wszyscy ludzie bezstronni przy 
znają, że zwycięstwo nasze było w peł 
ni zasłużone, Węgrzy nie mogli zdobyć 


się ma ten chjektuway sąd. Wściekli za | 


niebywałą porażkę zwalają na wszyst- 


kich winę. tyko nie na swoją niższość | 


wobe Poleków, Posłuchajmy, co mô- 
wią kierownicy ekspedycji: 

Dr. Emil Rosznberg. To, czegośmy 
się cbawiali, sprawdziło się. Sędzia 0- 
kazywał złą wolę wobec naszej dru- 
żyny. Wynik meczu niezasłużony 2:2 
cdpowiadaiby przebiegowi gry. Wnie- 
śliśmy przed gra protest przeciw sedzie 
mu i gdyby został ow uwzgledałony, 
micubyńimy spoccbsność wykazać pray, 
dzirwe nasze walory. SĄ 

Nasza drużyna grająca krótkiemi pas 
smgami nieprzyzwyczajona była do tak 
fatalnego terenu Z Polaków wyróżnia 
ła się środkowa trójka ataku, najlepszy 


ambitnie, ale brak zgrania z Pa- |jednak na boisku był Martyna: w obro- 
zurkiem dawał nm się wyraźnie vie, który był klasą dia sichie. 
we znaki. Pod bramką dobry,| Kpt. Związkowy Kertesz: Mecz b. 
w polu pracował Wypiiewski sła | ładny, Węgrzy grali bardzo dobrze. nta 
bo ; [jac conajmmiej przez 60 min. przewagę. 
c I; Z terenem nie mogli się jednak oswoić. 
Sperling był lepszy w polu Od |Z Poialków na pierwszy plan- wybijał 
swego partnera z prawei strony, się Martyna, stary weteran Kałuża hyt 
pokazał kilka pieknych zagrań z doskoratvm kierownikiem be CE 
i "zem ../ nik nieoczekiwany. Sędzia robił błędy 
Kozokiem, który SP wspierał CIĄ | qhustromnie, nie był jednak bezstronny 
£le dobrze mierzonemi podania- |; krzywdzi! Węgrów. 
mi. W polu bardzo dobry, pod |. Bodrogi. kapitan węgierskiei druży- 
bramką nie umiał dać sobie rady 
z ciężką oślizgłą piłką. którą do- 


ty: Sędzia wpłynął na wynik, przy 
stanie 2:1 załamała się nasza drużyna, 
środkował niecelnic. za płasko i 
za ostro. 


wpłynął na to teren j sędzia. Najlepszy 
z drużyny polskiej Martyna + Kczek: 

Väinö Joensuu, redzktor „Uusi $u- 
mi* z Helsingforsu (Finlandia). 

a Jako gość w Poznaniu na P. W.K. 
byłem Świadkiem wspaniałego zwy- 
cięstwia Polaków nad Węgrami. Po pan 
zie repr. Polski, miała taką przewagę, 


Pomoc 


była niewątpliwie nałsłabszą czę 
ścią połskiej reprezentacii. Naj- 
lepszym w tej linii był Mysiak, 


|szą uwagę na rozwój narybku narciar= 


gratu'uję Pelekom takiego sukcesu na 
arenie międzynarodowego sportu. j 


Szczegóły o drużynie węgierskiej. 
Amatorska reprezentacją Węgier w 


O NARTAC 


zjazd waliny P. Z. N. w Wilnie 


W dniu 1 b. m. odbył się w Wilnie; 
w wielkiej sali konferencyjnej urzędu 
Wojewódzkiego doroczny Walny ziazd 
delegatów Polskiego Związku Narciar= 
skiego.-Na zjazd powyższy rrzybyli 
delegachz calej Polski, cowrezeujnieuie 
w sumie”39 głosów. Walny zjazd za»! 
gait zasłużony prezes P. Z. N. pułk. 
dypl. Bobkowski, podkreślając znacze- 
nie rocznicy 1U-Jecia istnienia Polskie- 
go Związku Narciarskiego oraz zasłu- 
Ki szeregu Osób, które przyczyniły Się 
do wzorowego przeprowadzenia nar- 
Ciarskich mistrzostw Europy. Na zakon- 


|czenie qddał hołd zmarłym w r. ub. 


wybitnym narciarzom, których pamięć 
uczcili zebranie przez powstanie. 

Po przemówieniach powitalnych wo- 
jewady Raczkiewicza (w imieniu rządu | 
i woj. Komitetu w. f. i p.w.) wicepre” | 
zydenta m. Wilna Czyża (w imieniu 
miasta) i kpt. Kawalca (w imieniu wi- 
leńskich klubów narciarskich) wybra- 
no na przewodhiczącego Walnego zia- | 
zdu dyr. Szwykowskiego, | 

Pierwszym referatem był — dr. Få- | 
cher o potrzebie założenia.. perjo- 
dycznego czasopisma Narciarskiego. 
którego powstanie jest konieczne ze 
względu na szybki rozrost narciarstwa 
w Polsce. 


P. Z. N. zamierza zwrócić baczniej- 


skiego i otoczenie specjalną opieka. 


grane były ma prowincji. Najlepsi gra- 
cze zostali wyznaczeni do repr. prze- 
ciw Polsce. Zaczynając od bramkarza, 
podajemy 0 Mich trochę szczegółów, 
nieznanych dotychczas zupełnie Ogó- 
łowi: 

Szollar, lat 21. z zawodu elektromon- 
ter, bramkarz Vasasu, który prawdo- 
podobnie wpadnie w tym roku do klasy 
A, uważany jest za najlepszego ama- 
torskiego bramkarza Budapesztu. Był 
5 razy graczem reprezentacyjnym. 

Czakó. prawy obrońca, łat 27, urzęd 
stycznych P. Z. N., które pójdą po linji "ik kosowy. Gra obecnie R dni 
popierania budowy schronisk turysty- | ZI, W 1, GARY a się „przeciw, WV iC- 
czaych, -dóma wycieczkowego w Za- paz 1 AL 1.4 dlatego obecnie 
kapansin .orgadśowaniem.psoDAgANdOW ZĘTEY yl. -lewy back kehoa lat 2ga- 


rych wycieczek narciarzy “z zagranicy m~ 
do. Polski ż it M! Gi "Trzędzik państwowy, grał” dotychczas 


Po odczytaniu sprawozdania Zarządu ZAWSZE w reprezentacji, jest na każdej 
i poszczególnych komisyj P. Z. N. u- PO" niezawodny i wielce utalento- 
chwalono szereg zmian statutowych, Wan! - * s 
oraz udzielono absolutorjum i podzię- EED, „Masy Pomocnik, lat 24, u- 
kowanie ustępującemu Zarządowi za rzędnik ae rowni w Budapeszcia nie 
jego dotychczasowa pracę .poczem wy. ; grał Jeszcze w reprezentacji wyróżnił 
brano nowy Zarząd w składzie dotych- {się jedynie podczas toumee we Franch. 
czasowym z tem. że stanowisko 2.go | Seress, Śnodkowy pomocnik, lat 23, u- 
wiceprezesa powierzono mec. Chmie- | rzędnik ministerjalny, gra po raz pierw 
lińskiemu „oraz powołano jako nowych | szy przeciw Polsce w reprezentacji, we 
członków Zarządu: DP. mir. Kępskiego | Francji spisał się dobrze. 
i por. Trzepałkę. a „Bubi“, ulubieniec Fa EN 

Z ważniejszych uchwał. jakie zapa- gierskiej i zda SA nA 
dły na Walnym ziedzie, należy wymie-.|ciw Polsce w. roku oby W Budki S 
nić następujące: 1) w Sprawie uprosze peszcie. Byt ponad 20 razy graczem 
nia p. Prezydenta Rzplitej o przyjęcie repr.: gra również w pomocy, gdy za- 
stałego protektoratu honorowego (wzg. chodzi tego potrzeba s 
prezesury honorowel) P. Z. N.: 2) w Ee RCA 
Sprawie stworzenia nowego podziału dany RE. PAM napastnik, lat*27, 
terytorjalnego narciarstwa ną okręgi: Hoya w reso Ù drużynie. Gra po raz 
nowotarski, zach. małopolski, wsódadalik e repr. 
małopolski, warszawski i wileński; 3) | Dobos, lewy łącznik. lat 28. urzędnik 
w sprawie zmniejszenia opłat, jakie |POSZtoWY. stary gracz reprezentacyjny, 


składzie z malem; zm'anaini. jik prze- 
ciw Polsce, nosząc nazwę Budapesztu, 
grała ostatnio przez -+ma tyzomiami 
we Francji. odnosząc 2 zwycięstwa i 
jeden remisowy wynik, mecze roze- 


HW LECIE 


Ostatnim był referat p. Smoluchow- 
skiego o dalszych zamierzeniach tury- 


zx stał 


| narciarze zrzeszeni w P, Z. N wpła-|£ra! również przeciw Polsce, na tej 


cają do centrali. (zamiast 3 zł. opłat | samel pozycji, co obecnie. 
wprowadzone będą opłaty 50 gr., dają- | Kunos (Kunst), lewe skrzydlo, lat 24, 


który rozumiał się ze swymi 
partnerami z napadu i jako tako 


aopyją tenisowe mistezostwo Franti 
„Kwiecła 


równonzede. © 


= ODL ` 


HELEN WELLS 


Że wynik mógł być, bodaj identyczny, 
jeki spotkał naszą drużynę na tem sa- 
mom boisku w 26-tvm roku Szczerze 


ce prawo otrzymania legitymacji PZ 


dn il 2 : 
[urzednik państwowy, po raz pierwszy 


| towy 3x5, oraz bieg złożony (10 kim. 


W celu pobudzenia iniciatywy klubów 
i podniesienia poziomu klasy młodszej” 
P. Z. N. zamierza urządzać, począw- 
szy od r. 1930 specjalne mistrzostwa 
Polski młodzików dla juniorów od lat 
17—20, przyczem wprowadzone zosta- 
ną takie konkurencje jak: bieg sztafe- 


i skok). £ 
Dla podniesienia klasy biegów 
postanowiono nałożyć na kluby, Kto- 


skoczni związko- 
urządzenia conal- 
długodystanso= 


re korzystają ze 
wych, obowiązck 
mniej jednej imprezy 
wej w ciągu róku. 


- 
sk ska 


wyicazułąc, że ciągię jeszaze mic ua ma d! 


RENE LACOSTE 
w znakomitej formie zdobył mistrzostwo tennisowe Francii i dowiódł. że w | Stulidżauth, znakomity b 
chwili obecnej test madepszym graczem świat j 


z tem, że narciarze chcący korzystać | w repr. dzięki temu, że się. wyróżn we 
ze specjalnych przywilejów, (ulgi kole- | Francji. wy wil we 
lowe, prawo przekraczania granicy W 
celach turystycznych j t d.) będą mo- 
£li wykupywać specjalne droższe legi- 
tymacje. | 

Na zakończenie W 3 uchwa- | 
lilt wysłać depesze atnv za hołdu | 
do: p. Prezydenta. Rzplitej, marszałka | 
Piłsudskiego, orraz reaal pozdrowie- | 
nie prezesowi Miedzynarodowego Zw. | 
Narciarskiego, Wszyscy uczestnicy 
Zjazdu otrzymali atkowy. WSPa- 
nial za; 4 pamią t 

aie wydany. łlrocznik P. Z- N- P-t 


„Narciarstwo Polskie". 


na trybunach. 


NIEMCY — RA 1:1 Sa wzódże 
niemiecki, jak zwykle gra ę trzecie 
obcoówy, wysuwa Się aż 0a linię pola bramkowego, 


czątkiem meczu nieco nerwowy» 
zrobił kilka błędów taktycznych. 
W miarę upływu minut. rozgry< 
wał się — podobnie, jak i Pazu- 
rek — coraz bardziej. dochodząc 
w ostatnich 25 minutach meczu 
do szczytu swei formy. Podkre- 
Ślić trzeba, że Bułanow dźwigał 
na swch barkach brzemię walki 
z najlepszym napastnikiem dru- 
żyny węgierskiej — znakomitym 
Rajnajem (prawy łącznik). 
Bramkarz. 


Fontowicz z Warty, stanął w 
zupełności na wysokości swego 
trudnego zadania. Nie błysnął ja 
kimś fenomenalnym czynem, po- 
nieważ nie było ku temu okazii. 
W kilku trudnych sytuacjach bro 
nił pewnie, przytomnie, z poświę 
ceniem i odwagą. Jedyna bram- 
ka. jaką puścił, była na oślizgłym 
terenie nie do obrony. Kilkakrot 
ne robinzonady wypadły bardzo 
udatnie. Karnego obronił bardzo 
przytomnie. Był to bodajże naj- 
cięższy dla niego moment. Przy 
tak oślizgłym terenie. na którym 
nie można się odbić — piłka na- 
wet lekko plasowana wróg —to 
90 procent bramki. 
Sedzia 


Van Praaten z Antwerpii. prowa 
dził zawody nieszczególnie. Mv- 
lit się kilka razy przy ocenie spa 
lonych, trzy razy źle rozstrzy= 
gnął faul gracza. Bezstronnie jed 
nak trzeba stwierdzić. wbrew 
temu, co opowiadają zacietrze- 
wieni Węgrzy, że jego sędziowa 
nie nie miało żadnego wpływu 
üa przebieg meczu. 
Organizacja 

meczu pozostawiała wiele do ży 
czenia. Na zapytanie, gdzie są 
miejsca prasowe. „uprzeimy'” go 
Spodarz j główny organizator 
techniczny meczu, prezes Poz. 
Okr. Zw. Piłki Nożnej — p. Stür 
mer. wskazał mi krzesła przed 
trybunami, stojące na poziomie 


boiska (nic nie widać). zalane 
strumieniami deszczu. Na pyta- 
nie, jak sobie p. Stürmer wyo- 


brażą robienie notatek na desz- 
czu,  „sprężysty* „organizator 
wzruszył pobłażliwie ramionami 
i rozsiadł się wygodnie na szero- 
kim fotelu, zaznaczając. że go 
to nic nie obchodzi. Gdyby nie 
uprzejmość mir. Jachecia, który 
mi ustąpił „oficjalnego krzesła*, 
nie wiem jakbym wybrnał z trud 
nej sytuacji. Wszystkie miejsca 
pod dachem były nabite publicz- 
nością. 

Na trybunach Warty zbudowa 
ne są specialnie dla prasy dwie 
długie ławki ze stolikami do pi- 
sania. Niewiadomo dlaczego na 
mecz z Węgrami micisca te po- 
numerowano i sprzedano pu- 
bliczności. 

Jak mnie poinformowali kole- 
dzy z dzienników poznańskich, 
jest to nowe „pociągnięcie“ spe- 
cjalnego delegata P. Z. P. N-u— 
kpt. Korniaka, który był móz- 
giem... dezorganizacji, panującej 


teg.) 


E CAMALCZJNNN ONA EEE N 


4 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 8 czerwca 1929 roku 


Nr 30 


W BŁYSKU NAJLEPSZYCH KLING ŚWIATA 


Czwarte miejsce szablistów polskich w mistrzostwach wojskowych Europy 


Solidnie wypracowane wyniki w szpa- drużyny polskiej 1 nie wstawili Ansel- 
dzie drużynowej wyroblły nam łaknał- | mi'ego, rezerwując go na Węgrów. Po 
lepszą opinię wśród sędziów, sprawoz- | nieśli za to zasłużoną porażkę, która 
dawców i wspórzawodników. Każdy z! mogłaby wypaść dla nas jeszcze lepiej, 
nas wypełnił tu należycie swój obowia- | gdyby Nycz nie zlekceważył scbie maj 


zek. to też zmeczeni nie chcieliśmy nie- 
pewnemi wynikami narażać dobrej o- 
pinji na szwank i wystawijliśmy do 
szpady indywidualnei iedvnie dla tre- 
ningu 3-ch rezerwowych szpadzistów. z 
których 2-ch odpadło w eliminacji, a 
por. Maltysko wszedł do półfinału. 
Pech stale prześladujący u nas w kraju 
szermierke chciał, że ten właśnie wy- 
nik przedostał się do Warszawy i nim 
uraczono przez radio publiczność spor- 
towa. 

Tymczasem drużyna szablowaą szyko- 
wala się de najważniejszej dla nas roz 
prawy, urozmaicajac sobie czas wizytą- 
mi w moselstwach I wzieciem udziału w 
pięknej zbiorowej wycieczce statkiem 


po Dunaju. 
Sobota | czerwca srba drużynowa. 
Startują: Węgrzy, Włochy, Movandfa, 


Niemty. Częchosłowacja, Grecja, Dan- 
ja i my. Wyiesowujemy zrumę: We- 
grry, Czechosiowacja, Danja, Polska. 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 13:3 
Czechosłowacja: Rebicek, Simumek, 


Benedik i Mlady. Poiska: Laskowski. 
Suski, Segda, Nycz. Odrazu zaznacza 


się zdecydowana wyższość Polaków. 


którym tylko Benedik umłał stawić, ja- 


KI taki, opór. Robota Czechów ciężka, j 


o niezdecydowanym systemie, nie mo- 
gla im przynieść sukcesu. Wyróżniał 
sle Bensdik zgrabną postawa, leicko- 
ścią pracy nóg i świetnemi podcięciami, 
do których w pracy tego Szermierza 
wszystko się sprowadza. Benedik nie 
ogramcza się Go przedcinania ataku, 
jak nasz specjalista w tym dziale — 
Segda, lesz stara się przeważnie pod- 
cinać ripostę | penęwienia ataku. Nje- 
žia chwilami wz!czył 
mierz o b. dobrych warunkach, choć 
mocno jęspape nierówny w pozicmie. 
Nasj górowaij borapelscyjmie. Naj 
wspanialszy wynik miał Suski, debjw- 
tent w drużynie i wogóle na planszy 
międzynarodowej: 2 walki wygrał do 
zers, jedną do 3, a nawet świetnego 
Benedika szybko „rozłożył 5:2. Spo- 
kó), opanowanie, cienpiiwość. doskona- 
le wyczycjo tempa w atąkach, dały 
młodemu szermierzowi piękny i calko- 
wicie zasłużony sukces. Zawsze pewny 
Nycz wygrał również wszystkie 4 
watki. Segda trafi! w Banediku na swe- 
go — przedcięcja przeejw przedcię- 
ciem, to też wałka była równorzędna. 
Zwycjężyt ostątecznie Benedik 5:4, Po 
zostalych 3 przeciwników, rozgromił 
Seqzda łatwo i szybko po 3:1. Laskow- 


ski 

HA denerwuje | Stara się zacjekłością 
łamać przeciwników. To też wygrał 
tylko 2 wajki. przegrał natomiast z Be- 
nedikiem 3:3 i z Simunkieni 5:4. 


« POLSKA — DANJA 12:4. 

Dania: Christensen, Olsen, Bernsten, 
Minrichsen. Polska ~ jak z Czechoslo- 
wacją. Duńczycy znacznię lepsi od Cze- 

ów, ryshiiwsi w pracy nóg. pewniej- 
si w paradzie i ripoście. Wyróżniał się 
mały Olsen, szermierz o południowym 
temperamencie, błyskawicznie szybki, 
zaciėkly i napastiiwy. Olsen nie uśtę- 
powa! Polakom, to też zapisał na swe 
konto dwa ładne zwycięstwa nad Su- 
skim i Nyczem. Na operulących głównie 
delenzywą Duńczyków kombinacyjny 
Laskowski był dobry i wygrał 3 walki, 
Nycz — 3; nallepte] wypadł Segda, wy- 
grywając 4 walki, najgorzej stosunko- 
wo poszło Suskiemu, którego ataki czę- 
sto trafiały na paradę Duńczyków, jed- 
nak 2 walki wygrał całkiem ladnie. 

Ponieważ Węgrzy w międzyczasie 
również wysoko pokonali Duńczyków, 
a petem Czechów, nie waiczymy Z 
sobą i wchodzimy razem do finalu. 
Równocześnie w drugiej grupie Włosi 
i Holendrzy wyeliminowei rutymowa- 
nych Qrehów i ealkiem ładnie bijącą 
się drużynę niemiecka. 


FINAL - 
POLSKA = WŁOCHY 8:8. 
Polska wygrywa stosunkiem tratleń. 


Włochy: Pezzana, Moricca, de Mar- 
tino Cuccia, Polske w składzie nie- 
zmienionym. Włosi nie docenili sily 


Mlady — szer- | 


hie ma cierpliwości w szabli: łatwo; 


słabszego w drużynie włoskiej Cuc- 
ciae i porzucił w porę niefortumny Zar 
miar „natychmiastowego“ pokonania 
Włocha samemi atakami. Cuccia, stary 
imternacjonał, choć nieruchliwy w no- 
|gach, szybko zorientował się w syste- 


i czysto szpadowemi arretami, zdola? 


mie i zamiarach niecierpliwego Polaka | 


5:4 Nycz wygrał tylko I walkę z de 
Martino, Laskowski 2: z de Martino i 
Cuccia*tą, Segda 2 z de Martimo i 
Cuccia'ą. Szalę zwycięstwa przeważył 
na naszą stronę dziemy benjaminek 
drużyny — Suski, wygrywając 3 wal- 
ki: z QCuccia'ą. Morioca'ą i Pezzana'ą. 
Zwlaszcza ostatnia walka z lewotę- 


kiem Pezzana'ą przy stanje 8:7 dla| 


Włochów była prawdziwym popisem 
młodego szermierza. Napróżno wieło- 
knotny internacjonał włoski, starał się 
dostać Polaka szybkiemi atakami przez 


pokonać najlepszego naszego szablistę | pchnięcie w brzuch: Suski parował, u- 


nikał zręcznie, aby zkolej przechodzić 
do pewnych I skutecznych ataków. 5:0 
brzmiał wynik, jednak cyfry te mniej 
mówią o wartości naszego młodego ta- 
lentu, niż skupienie i powaga, z jakiemi 
zabierał się do każdego Starcia, wie- 
dząc, że od tego wyniku zależy nasze 


|zwycięstwo. Ostatecznie wygraliśmy 


znaczną przewagą touches, bo © ca- 
tych 8. Podczas, gdy Skonstermowani 
Włosi zajęci byli czynieniem sobie w:za 
jemnych wyrzutów, — Suski wędrował 


WĘGRY — POLSKA 11:5. 

Węgry: Piler, Bogen, idranyi, Ra- 
dy. Polska w składzie niezmienionym. 
Drużyma węgierska, złożona z silnych, 
rosłych zawodników, o wielkiej ruty- 
nie międzynarodowej, górowała nad Po 
lakami, terrwięcej, że sędziowanie nie 
było najlepsze i dwukrotnie skrzywdzo 
no Nycza w decydującym momencie z 
Pilerem i Idranyi'm. Najsłabszy z We- 
grów olbrzymi Bogen przegrał 3 wal- 
ki z Nyczem, Laskowskim i Segdą. 1 


w górę na rękach rozentuzjazmowa- | walkę przegrał Idramyi z Laskowskim, 


nych kolegów. 


a jedną Rady z Nyczem. Suski uleg? 


POLSKA PROWADZI 4:0 


w meczu tennisowym z Finiancdją 


Deszczowa pogoda wtorkowego pono- | większą regularność gry i zdobywa dwa 


łudnia nie sprzyjała rozpoczęciu między 
narodowego meczu tennisowezo Polska 
-—- Finlandia. Rozegrano tylko jedno 
spotkanię. 
MARBZEWSKI =- GROTENFELT 6:0, 
Rutynowany ex-mistrz Warszawy 
| znajduje się obecnie w dobrei formie. 
| Jego pilki z głebi kortu zarówno z le- 
s: jak i z prawej strony ida płynnie, 
„dość pewnie i mają dobra długość. 
Zwłaszoza piłka z forhandu Marszew- 
| skiego zyskała bardzo na ostrości i 


„twardości* — jest dostatecznie szyb- 
ka, aby niedopuścić przeciwnika do 
obrony. 


Przęciwnik Marszewskiego — jasno- 
włosy Grotentelt — mta! zły dzień, W 
glebi kortu Fin wogóle iest niepewny, a 
przy slątcęe w czasie meczu z Marszew- 
| skin 90 procent pilek „nie wychodziło” 


mu. 

Marszewęki od pierwszei chwili blerze 
inicłatywę w swe ręce. atakuje ostro, 
bardzo slaby bakhand Tina. który nie 
umiejąc zastosować należytej taktyki 
obronnel, przegrywa ] 
TE game'ach nie zyskując ani jednej 
piłki. 

. Wyprowadzony z równowagi Groten- 
(fest przegrywa pierwszy game nowe- 

go Seta, robiąc przy serwisie trzy dou- 
: ble-faute'v. Przy stanie 0:2 dla Mar- 
| szewskięgo. Fin zmienią taktyke. idzie 


(i 
; 


game'y na Stolarowie. dziwnie w dniu; 


tym „bladym“. Po zrywie Stołarowa i 
wyrównaniu na 2:2. Granholm zdobywa 
bez SISA kolejno aztery gry i wy£ry- 
wa 6:2. 

W drugim secle po zdobyciu game'a 
przez Stolarowa, nastepuje gwałtowny 
atak Fina. 4:1. Zdaje się, że przegra- 
na Polaka jest pewna. Tymczasem Sto 
ląrow zaczyna atakować seriami ost- 
rych, dobrze plasowamych piłek z pra- 
wej. rozbijając zupełnie żelazną pewność 
obrony Granhołma. 5:4 dla Polaka. 
Chwila dobrej obrony Granholma. koñ- 
czy się wyrównaniem 5:3. lecz set nale 
ży do Stolarowa. 

W trzecim secie Granholm znowu w 
ofenzywie daje sobie łatwo radę z mięn 


ką pilką zmęczonego Polaka, który kil- | 


kakrotnie bez skutku usiłule zawiązać 
walkę. 1:1, 4:1, 4:2. 5:2, 5:3 1 6:3. W 
tym odcinku gry Granholm pokazuje 
wiele pełnowartościowych piłek z zieła 
kortu i poprawną gre przy słatca, 

W czasie dziesięciominutowej przer- 


wy dowiaduję się, że Stolarow ma prze! 
gładko 6:0, w| forsowane ramię. 


ir Ruch sprawia mu 

Gwarty set przynosi szereg pięknych 
poledynków, rozstrzyganych przez Sto- 
larowa na Swą korzyść. Przy stanie 
1:1. następuje gwałtowny atak Stolaro- 
wa, który gra w tej części meczu śwlet- 
nie, zdobywając pięć game'ów z rzędu 


| więcej do siatki I wygrywa dwa game'y | | seta 6:1. 


2:2. iKika minut walki. w której zwy- 
clęgtwo przechyla się na stronę Mar- 
szewskiego. Drugi set 6:3 dla Polaka. 

Trzeci set jest bratnio podobny do dru 
giego. z tą różnicą. żę Fm pragnac wy- 
(prowadzić Marszewskiego z uderzenia, 
rzuca szereg miękkich piłek. Metoda 
ta, początkowo skuteczna (3:3) mści się 
później na Finlandczyku, pozwalając 
przeciwnikowi łatwo kończyć piłki I zdo 
być bez wysiłku trzy ostateczne ga- 
me'y. 

Ładna gra i pewne zwyciestwo inż. 
Marszewskiego nad Qrotęnfeldem zapo 
czątkóowała szczęśliwa serie dla graczy 
polskich. Odłożony z wtorku nasku- 
tek deszczu— mecz M. Stolarowa z Gran 
hkolmem odbyt sie w środe. 
STOLAROW T o lą 2:6, 7:5, 

.wę EL) Ue 

Spotkanie rozpoczyna serwis Gran- 

holma, który odrazu wykazuje znacznie 


Spotkania międzymiastowe Kraków— 
Wiedeń odbędą się w tym noku w Wied 
adu we wrześniu. 

Pawełek, prawy obrońca Koszarawy 
z Żywca, wstąpił do Wisły krakow- 
skiej 


Zasada, wychowanek Cracovii i tel 
długoletni gracz, zasilł szeregi Wisły, 
zajmując pozycję lewego obrońcy. 

Mitusiński po odbytej czteroletniej 
dyskowałifikacj, ponownie zaczął grać 
IE” barwach macienzystego klubu Pod- 


za. 

| Chruściński, z powodu kontuzji, jakiej 
| doznat ma meczu z ŁKS w Łodzi. przez 
| d'uższy czas nie będzie mógł brać u- 
| działu w zawodach. 
| Egzamin dla sędziów piłkarskich u- 
rządza w połowie czerwca Warsz, Okr, 
Kolegium Sędziów. Kandydaci winni 
| przesłać podania najpóźniej do dnia 7 
| czerwoa b. r. pòd adresem s:krotarjatu 

— Fr. Krukowski, ul. św. Wincentego 6. 
| wyszczególniając imie | nazwisk 
| wiek, wyiksztakemie, zawód. adres. Do- 
į puszczeni do epzamtmi zostaną następ” 
| nie osobno zawiadomiem o jego miałsou 


| 


Piąty set. Granholm robi wrażenie 
zmęczonego, jego defenzywa nie iest 
już tak twarda i skuteczna. jak w po- 
czątku meczu. 

Przy stanie 0:2 dla Połaka. Fin zabie- 
ra się do pracy i wyrównuje na 2:2. 
Przy stanie 3:3 końcowy swurt Stolaro- 
wa, który w ostatnich trzech «rach „roz 


nosi“ zmęczonego Fina, zabierając mu| Znawcom, typujacym wynik. spłatał 


dwie suche gry. 

Granholm jest typem temnisisty twar- 
dego, który odbija bardzo wiele najtrud 
niejszych piłek, Fin liczy na błąd prze- 
ciwnika — to metoda jego gry. Bez 
kończenia piłek trudno z nim wygrać. 
JĘDRZEJOWSKA — BRUNQOU 6:3, 6:4 

Polka przez cały ozas gry miała prze 
wagę nad przeciwniczka, która odbija 
piłki bardzo pilnie, ale nie umie grać tak 
ostro | szybko. jak nasza gwiazda ten- 
nisowa. 

Pierwszy set Polka wygrywa zupeł- 
nie łatwo, pozwalając Brunou wyrów- 
nać uprzednio na 3:3. 

W drugim secle Jedrzejowska zaczy- 
na dobrze, prowadzi 2:0 į wyraźnie słab 
nie, rzucając wiele piłek w siatkę. Znacz 
nie lepszą w ted części gry Brunou, zdo 

kolejno 4 game'y ł 40:0 w pia- 
tym. Wydaje się. że drugi set Brunou 
rozstrzygnie na swa korzyść. Tym- 
czasem u Połki nastepuje odprężenie. 
Zmienia się ona do niepoznania. wzmac- 
niając piłkę o 100-procent. Jej back- 
hand jest pewny i trudny do przyięcia. 
a drivety z prawej wspaniałe. Niepo- 
wstydziłby się ich nallepszy £racz — 
mężczyzna. Brunou walczy. mecz sta- 
ie się bardzo emocjomujący. obfituje w 
momenty gorące i piekne. Twarda pit- 
ka Jędrzejowskiej z prawel rozstrzy- 
ga jednak sprawę: Polka wygrywa ko- 
lejne zame'y i zwycięża 6:4. 
J. LOTH i M. STOLAROW — GRO- 
TENFELT I GRANKOLM 6:1, 6:4, 6:1 

Każdy. ktokolwiek widział orę pary 
fińskiej przeciwko parze  Kożeluh i 


Greig w mistrzostwach Warszawy, był | 


przekonany. że double skończy się po- 
rażką pary polskie. 


ozostanie wiecznym przyja: 
Palam BERSONA, Bo oboea- 


som qaumowym BERSON 
zawdzięcza elastyczny ohód. 


rzeżkość ciała | 
nerwy. 
Nie było łatwem tego Pana 
rzekonać, jak szkodliwym 
est chód na twaraych obca- 
sach skórzanych. Pierwsza 


zdrowe 


próba noszenia  HBersona 
wystarczyła. Spokojny I 
pewny chód ma obcasach 
gumowych BERSON działa 
zdrowo na Ciało ! nerwy I 
chroni przed przedwczęesnem 
zmączeniem. 

Kto poznał dobrodziejstwo 
elastycznego chodu na ob- 
casach gumowych BERSON. 
l od og aon sla nigdy bez 
nieh. 


| 


wielkiego figla... Loth, który znowu błys 
ncl wietkim talentem. 


Loth rozpoczyna grę swoim pewnym 
serwisem. Widać. że jest wypoczęty i 
w formie. Rob stosunkowo mało ble- 
dów z głębi kortu. dobrze przerzuca pił- 
kę górą. Wynikiem doskonałei gry pa- 
ry polskiej są cztery kołelne game'v. 
zdobyte przez nią. w tem dwie zry do 
zera. Piątego zame'a Polacy oddaią. 
zdobywając bez trudu dwa następne 6:1. 

W drugim secie przy stanie 1:1. na 
boisku całkowicie zapanował Loth, pew 
ny przy slatce, rozbijający przeciwni- 
ków ostremi piłkami. rzucanem miedzy 
graczy i kilku pewnemi smashami. 
trzech grach Finowie wygrywają jedną 
tylko piłkę. 4:1. Stołarow jest słab- 
szy od partnera i znacznie mmiej bly- 
skotiiwy, choć nic nie psuje. Widać 
u niego. podobnie, jak i u Granhokna, 
wyrażne zmęczenie. uprzednią pięcio- 
setową walką. Chwila ostrych, zabija 
nych piłek. Gretenfelt który nie gra 
jednak tak dobrze. iak w turnieju o mi- 
strzostwo Warszawy — odbiera Pola- 
kom 3 zame'y. 4:4. Ostry serwis Lotha 
(60:0) znowu zapewnia prowadzenie 
Polakom 5:4, którzy po walce wygrywa 
ją i szóstego zame'a. 6:4. 

Następny set przynosi Polakom pięć 
kolejnych gier wygranych bardzo łat- 
wo. Ostry serwis Grotemfelta zapewe 
nia Finom honorowego zxame'a. Nastęn- 
ną grę rozstrzygaja na Swą korzyść Po 
lacy — mimo stanu 15:40 dla Finów — 
kończąc seta 6:1. 

Najlepszym graczem na korcie był nie 
wątpliwie Loth, który miał b. dobry 
dzień. Grotefeft zademonstrował kil- 
ka wysokowartościówych smash'y, po- 
zatem grał b. słabo. Stolaruw gra! nle- 
efektownie. ale pewnie. podobnie jak I 

ranholm. 

Polska prowadzi 4:0 I tem samem 
spotkanie z Finlandja już wygrała, gdyż 
w nalzorszym wypadku wynik może 
brzmieć 4:3 na naszą korzyść. 


*) Jak.się dowiadujemy, w ture 
nieju o Międzynarodowe Ziistrzo” 
stwo Warszawy, jak i w turnie- 
jach o „Davis Cup" zwycięstwa 
zostały osiągnięte piłkami „Dun- 
lop“, które są uznane, jako naj» 
lepsze piłki turniejów świata. 
w NE" | 


Duchówna, Raiczykowska | Woliciea. 
czołowe szermierki stolicy. reprezerto- 
wać po niezatwiendzeniu przez P.Z.L.A, 
strzostwach Polski w dn. 15 i 16 b. m. 
w Krakowie. 

Kusociński nadwyrężył sobie niezupeł 
nie jeszcze wyleczoną z roku zeszłego 
nogę i zmuszony jest ohacnie do pnzer. 
wama. treningu i oddania się kuracji w 
szpitalu, 

Por. Baran Józef, nie chcąc próżno- 
wać po niczałatwieniu przez P.Z.LIA. 
jego zgłoszenia do Legji warszawskiej, 
zgłosił przystąpienie do poznańskiego 
AZS-u, W którego barwach wystąpi już 
na mistrzostwach okręgowych w dniach 
8 - m. 


Zawody o mistrzostwo kl C na Gór- i 

Pierwsze miejsce zdo- | 
bywa S. K. L. A. z 25 pkt. W mistrzo» | 
stwach zawodników kl, C. (również za- | 


nym Śląsku. 


wodniey nie należący do żadnej klasy) 
zawodnik Czyż, przybyły niedawno z 
Wiednia uzyskał na 100 mtr. dawno nie 
notowany na Śląsku czas 11.2 s. 


4 Miody 
rder W 


jczęstej u młodych zawodników tremie 


wobec sławnych przeciwników węg:ór 
skich: załhypnotyzowany brzmieniem 
nazwisk, o których tyle słyszał! — bił 
się nieśmiało ! przegry wał. 


POLSKA — HOLANDJA 7:9. 

Przykry mecz z protestami | awat- 
turami, sprowokowanemi przez niewła 
ściwe sędziowanie i zbytnią nerwo= 
wość niektórych maszych zawodnikówa 

Holandja w składzie olimpijskim: De 
Jong, Wijnołdy. Daniels, Hagens. 
Scherponhuizen. Polska w składzie. jak 
poprzednio. Przewodniczący Włoch 
Cuomo, jako boczni 2 Włochów i 2 
Węgrów, viceprzewodniczący Hell. 
sten — Szwed. Skład niezupełnie wla- 
ściwy, zważywszy. że po przegranej 
drużyny włoskiej z Węgrami od nasze- 
go wyniku z Holandją zależało 2-<ie 
miejsce Włochów, które chcieli zdobyć 


| za wszelką cenę. Dopóki wiceprzewod- 


niczącym był Hellsten, wszystko szło 
składnie, bez tarć i nieporozumień. A 
Polacy prowadził wówczas 3:ł, Nios 


N 


szczęście chciało, że Hellsten mustat o- wem 


dejść z drużyną szwedzką na jakieś o” 
ficjalne przyjęcia, i jako zastępcę wstw 
wiomo Węgra — Garal'a. Garai okazał 
się znacznie gorszym sędzią niż byt 
kiedyś zawodnikiem, — to też rozstrzy'- 
gnięcia jego były niekiedy nie do znie- 
sienia. Zwłaszcza porywczy i nerwowy! 
Laskowski, wyraźnie zaznacza! mie- 
zadowolenie z orzeczeń Garai'a. oo tem 
więcej drażniło ambitnego Węgra tak, 
że decyzje wydawać zaczą! calkowicie 
nieprzychylne z wrogim akcentem wi 
głosie i wyrazie twarzy. Po porażce 
Laskowskiego z Scherpentiuizenem. na- 
prężenię sytuacji doszło do maksimum, 
skutkiem czego była scysja na płanszy! 
między sędziami a częścią naszycii zam 
wodników. Najniepotrzebniej wysimię= 
ty przeciw Włochom zarzut stronni- 
czości, podczas gdy sprawcą złego byt 
wyłącznie Garai, zepsuł sytuację. która! 
mogła się ostatecznie pomyślnie dial 
nas ułożyć i dał p. Cuomo, pod którego 
przewodniotwem mecz ukończono, pòle 
do popisywania się mściwością. Nat 
ciekawsze w tem wszystkiem było sta- 
j nowisko Garai'a, który. choć słyszał, oo 
się o nim mówi, i widział wrogą posta- 
wę Polaków, z maśztnmiełszą krwia 
sprawował swoje funkcję nadal. „Raso 
wy“ ten. choć.. niewięcierski brak 
wrażlłwości na obrazę. by! uderzający: 
Najspokojniejszy w drużynie Nycz, wy« 
grał 3 wałki, Suski 2, Segda 2, Las- 
kowski przegrał wszystkie walki į ta 
w bardzo wysokim stosunku. jego bo- 
wiem głównie dotknęła niechęć, a po» 
tem mściwość sędziów. 


Rezultat meczu z Holendrami nietyta 
ko przekreśŚlił nasze nadzieje zóobycia 
2 miejsca, lecz zepchnął nas poza Hos 
lendrów, którzy, przy równei ość! wy 
granych meczów, byh gorsi od Wła= 
chów o kilka zwycięstw pojedyńczycnm 
alensi nd-nac 6-2 takież pwnc 
Wio unum wstawtonka D: Sie) 
olimpiczyka Renato _ Anzelmi'ega. 
przegrali z Węgrami, u których Piier 
pokazał prawdztwą robotę węziersici 7 
exsraklasy. Zdobywcy JI miejsca — Ho 
lendrzy od Obmiady poorawil: się 
znacznie, zwłaszcza Wijnoldy Darnels. 
następca słabego obecnie v' 2 
lela — Hagens okazał się Swiet 
| nym pazeur'em, o którego pewne zasto] 
[ny jak od muru odbijały się nasze 

fleches. Stary. szczwany lis de Jong i 
ruchliwy, dzielny, mimo wieku, Scher- 
penhutzen twardą, nieustępiiwą pracą 

nie ustępowałł 2 młodszym kolegom. Ca 
tość stanowiła wybimy przykład twara 
dości, nieustępiiwości i pracowitości 

Holendrów, którzy, choć  zapchniect 

przez nas z piedestału na OFmpiadzie 

1928, zawsze groźnie trwać beda w po- 

błiżu mas, a złamać się dadzą tylko pra- 

oowitością I dzielnościa. a nie lamarnsem 


per wściekłemi grvmasami twarzy. 


KOSZULE TENNISOWE 


najnowsze zł. 19.50 
poleca 


SKŁAD FABRYCZNY 


J. REIŃFELDA 


NALEWK! 10, róg Święto erskiei 


l 
i 


JUNOSZA DĄBROWSKI 


OD 91 METRÓW 


DO 19 KILO 


„Lon Myers urodzi! się w R'chmond 
w stanie Virginia, 16 lutego 1858. Skala 
talentu jego była ogromnie rozległa: 
100 yardów umiał zawsze pokryć w 
równe 10 sękund, a potrafil też pobić 
naka Moorse a wę Spies jezo 
ną rmy. na ulubionym jego dy- 
sintio — mii angielskiej (1609 m.). Był 
też rekordzistą światowym 800 m. Przez 
szęręg lat był niezaprzeczonym królem 
bieżni amerykańskich. Posiadał 27 mi- 
strpostw Ameryki, a w 1850 w ciągu 
jednego dnia stając do 8 konkurencyl. 
zdobył kolejno mistrzostwa 100, 220. 
440 | 880 yurdów, wypsdęk. który sio 
nie zdarzy! nigdy przedtem. ani nigdy 
potem. Zresztą rówro osiem dni póź- 
nięj. Myers uczymił to samo na mistrzo 
stwach Kanady, które w owych cza- 
sach zbierały na starcje i najlepszych 
Yankesów. W Nowym Jorku Myers po 
kry! 440 y. w 49: sek. W Anglii, w 
Little Bridge, 8 lipca 1681 uzyskał 48'/s, 
co stanowiło rekord światowy aż do 
1869 roku. gdyż czas 48*b. osiągnięty 
przecz Mversa w Birmingham, nie został 
oficjalnie uznany. 

W 1899, H. L. C. Tindatl, student teo- 
togii w Czmbridgo. uzyskz! 48%. Styn- 
ny E. C. Brędin. zanim stał się zawo- 
dówcem. 22 czerwca 1893 wyrównał 
ten szas w Stemford Bridze. 

Ale 29 "września 1900 zaatakował Te- 


kord Maxey Leng. triumfator Igrzysk 


paryskich. Tak jak w swoim ozasie | 


Myers. tak teraz bezkonkurencyjny by! 
„Maxey“. Celem pobicia rekordy urzą. 
azony był specjalnie bieg z wyrówna- 
mm, gdzie Long byi, 


METRÓW 


wiatowych w biegu 


sceratchmanem. Bieżnia miata tyfko 352 
metry, więc Long musial przebiec trzy 
proste i dwa wiraża Wyminął wszyst- 
kich z taką łatwością, iż większość bie- 
gaczy się zatrzymała, by lepiej się 
przyjrzeć jego wysilkowi, zapowiada- 
jacemu coś niesamowitego. Istotnie 
gdy Long przerwał taśmę, ogłoszono 
wynik 47*/s. Rekord był pobity o % se- 
kundy. 

Wobec tak niesłychanego wyniku, po 
stanowiono 4 października tegoż roku 
puścić Longa na 440 yardów w prostej 
linii. Bo trzeba zaznaczyć. że w linji 
prostej uzyskiwano już rezultaty lepsze. 
Biezi tego rodzaju były w modzie w 
końcu ubiegłego stulecia i Wendel Ba- 


nas wspomniane. w 1886. w Beacon 
Park koło Bostonu, uzyskał 47% sek. 
a Downs w Nowym Jorku w 1890 na- 
wet 47*/s. 

Long ruszył ze startu bardzo szyb- 
ko. 200 metrów przebył w 22.5. 350 yar 
dów (320 m.) w 36°/s, 400 y. (365 m. 75) 
w 431/s | mimo wyraźnego zmniejsze- 
nia tempa w ostatnich 50 m. wzyskał 
1edmak czas 47 sekund rówmo. do dzi. 
siaj przez nikogo nle osiągnietv. Jednak 
ze względu na ułatwienia, jakie dostar- 
cza bieg po lin} prostej a także wa- 
runki „handicapu“ gdzie umiejętnie roz- 
stawieni partnerzy zapewniają prowa- 
dzenie na całej przestrzeni. rekordy te- 
| go rodzaju nie mcgą być brane pod u- 
. wagę. Zostawa! więc miarodajny tylko 
|czas Longa 47%. 


| 


ker, którego nazwisko już było PTZEZ | dow 


| międzyuniwersyteckich Ted Meredith. | Jeszcze o związkach sportowych mo- 


Poniżej dwu minut zszedł jako pierw 


do licznych poprzednich swych trofeów | wy nie było. gdy w Angi odbywały | Szy znakomity ówczesny miler“ Wal- 
się zawody w biegach. O amatorstwie | ter Stade, osiągając w Belfastie 1 m 
wtedy nic jeszcze nie wiedziano, więc | 59 Działo się to w roku 1876, Rekord 
aagrodę stanowiła pokaźna nieraz sum- | przeżył zaledwie parę miesięcy Urzą- 


dorzucił i ten wieniec wspaniały, uzy- 
skując 47's. s 

A Liddel? — zapytają czytelnicy 
Przecież Liddell pobił w 1924 roku, w 
Paryżu, rekord światowy z 47*!:. Pobił 
oflcjalnie; owszem. ale nie pobił fakty- 
cznie. Pobił oficjalnie dlatego, że biegł 
tylko równe 400 metrów, a nie 402.30. 
jak Meredith. t. j. ustanowił „rekord“ 
400 m. gorszy od rekordu 440 yaidów 
Gorszy nawet od wyniku Longa, gdyż 
przy tej szybkości 2 m. 30 to *lo se- 
kundy, czyli. że Long. przebiegając 440 
y Aa i cztery piąte, 400 m. pokrył 
w Ę 

Zresztą, jeżeli ktoś może mieć pre- 
tensje. to Amerykanin B. Dismond, któ. 
ry 3 czerwca 1916 też zrobił 47%», a 
którego wynik, choć uznany przez M- 
tercoliegiate Conference Athletic Asso- 
ciation, nie został zanotowany przez 
Związek Amerykański, a więc i Mię- 
dzynarodowy. 

Jeśli się zwrócimy w stronę zawo- 
ców. stwierdzimy, że w tej dziedzi- 
nie nie przewyższył| amatorów. Czas 
48% Anglika Buttery w 1873 był wpraw 
dzie na owe czasy rekordowym, w 
1907 drugi Anglik B. R. Day wyrównał 
rekord Longa, lecz czasu Mereditha 
nikt nie powtórzy1. 

VII. 

W zasadzie. wyników uzyskiwanych 
w czasach zamierzchłej — jak na lek- 
ką atletykę — przeszłości, brać pod u- 
wagę nie można. tembardziej. że ma się 
do czynienia prawie zawsze z rezulta- 
tami. osiągniętemi przez zawodowców 


ka. Już od 1700 roku istniały nawet 


zmagań znaleźć można*w „Bełt's Life", 
piómie sportowem z przed więcej niż 
stu laty. Najpopułarniejszemi dystansa- 
mi były pół mili. mila i 10 mil. Prze- 
strzeń jednak rzadko kiedy była dokład 
ałe odmierzaną. a jeszcze rzadziej mie. 
rzony był czas. Dopiero od połowy 
XIX stulecia można mówić o jakiej ta- 
kiej ścisłości. 

Jest wcale możitwe, iż Anglik Wood 
w 1830 przebył 804 m. w 2 m. 6 sek. 
Jest również nie wykluczone, by A. A. 
Reed w 1854 uzyskał 1 m. 58; również 
trudno zaprzeczyć kategorycznie, by 
Szkot Mac Kinstray w 1855 nie pokrył 
tej przestrzeni w 1 m. 56. a Nuttal w 
1867 w 1 m. 55%. Leoz również trudno 
twierdzić, że tak bezsprzecznie byłó. 
Bardziej pewny jest wynik Austratij- 
czyka F. S$. Hewitta 21 września 1871. 
z cudownym czasem 1 m. 5373 sek.. 
gdyż Hewitt był istotnie biegaczem na 
swoje czasy fenomenalnym i w tym o- 
kresie kontrola była już bardziej Ści- 
słą. Nie sposób jednak brać tego rekor- 
du pod uwagę oficjatnie. 


Urzędowa tabela rozpocznie się 
wynikiem  Colbecka — tego samego. 
który biegał z owcą. a w 1868 T.. 
podczas mistrzostw Anglii, uzyskał na 
R80 y. czas 2 m. 2 sek Rezuiłtat iden- 
tyczny uzyskał w dwa bata późniaj stu- 


w warunkach. nie gwarantujących śŚci- | dent z Oxfordu. Somers Smith. | 
słości. Byłoby jednak niesprawiedliwo- | W 1872 Templer i Christie kończą 


ścią przemilczeć je zupełnie. 
Zasługuja one na zanotowamie szcze 


bieg „dead heat“ w 2 m. 1 s. W rok 
później w Cambridge równo 2 minuty 


| gólnie gdy chodzi o pół mili. 880 var- ' nzyskuie A L. Pelham. jegomość o 
| Rekord ten pad! dopiero 27 maja 1916! dów wobec owych 804 m. 67 stanowią-'| wzroście ponad 1 m. 90. posiadający 


Tzecz jasna, | kiedy ną ameryka iskich mistrzostwach | ych jednocześnie dzieje 800 m. _ 


przytem niapamiernie długie nogh +. 


| dzono specialnie mecz między cztere- 
swego rodzaju mistrzostwa. w których | ma gwia 
walczono o pas drogocenny. OAK | 


pdami: Slade, Pelhamem, Hil- 
lem i Elborough. przyczem zwyciężył 
ten czwarty, w czasie 1 m. 57 i pół sek. 

Wtedy zjawia się znany już nam My- 
ers. 1 m. 56 w 1881. 1 m 551 trzy piąte 
sek trzykrotnie: w 1884 i 1885. Lepsze- 
go czasu już nie uzyskał, nawet w dniu 
kiedy w 1886 podczas meczu ze zmako- 
mitym W C. Georgem pobił go kolelno 
na pół mili trzy czwarte mili t milę, 

6 marca 1888 student oxfordzki F. J. 
K. Cross sprowadza rekord zmowu do 
Anglji, z I m. 54i trzy piąte. Na siedem 
lat. gdyż dopiero 21 wrześma 1895 C 
H. Kilpatrick osiąga w Nowym Jorku 
I m. 53 i dwie piąte, bijąc i rekord za- 
wodowca Hewitta. W dniu tym odbył 
się sensacyjny mecz pomiędzy New 
York Athletic Clubem a London Athle- 
tic Clubem. zakończony katastrofalnie 
dla Anglików. gdyż Yankesi wygrali 
wszystkie 11 punktów programu, Kil- 
patrick uważa, Iż zawdzięcza wspania- 
ly wynik w pierwszym rzędzie sugze- 
stji trenera swego Murphy. który przed 
biegiem położył mu rękę na ramieniu 
t powiedział z drżeniem w głosie: 

„Charley, nikt na Świecie nie jest 
zdolny dzisiaj pobić ciebie", 

Rekord  Kilpatricka utrzymał się 
przez 14 bat. Dopiero włoch Emilio 
Lunghi osiągnął. 15 września 1909 w 
Montrealu. czas | m 52 I cztory piąte. 
Należy wszakże zaznaczyć. że tylko 
przypadkiem rekord nie padł, w 1908 
roku. na Igrzyskach Londyńskich Zwy 
cięsca biegu ma 800 m. zadziwiający 
amerykanin Melvin Sheppard. pokryw- 
szy przestrzeń w 1 m 52 i cztery pią- 
te sek. 1 biląc najbliższego współza- 


i dapiero na znak sędziów przebył po- 


wodnika o 10 metrów. zatrzymał się: 


zostające do 880 yardów — 4 I pó! me- 


tra Krótka chwila wahania zemście 


ła się srodze 4 i pół metra przebył w 
l i jedma piąta sek, miast normalnych 
trzy piąte. i zrobił czas o ledna piątą 
sek. gorszy od rekordu Kilpairicka 
Teraz znów występuje na wklownię 
Ted Meredith. Na Igrzyskach 19132 r, 
w Szłokhołmie nie byt faworytem: H 
czył sobie zaledwie 10 włosen. brako- 


wało mu więc doświadczenia by móc ` 


w tak ważnym momencie, jak finał 800 
m. pokonać starych asów. Ameryka 
Shepparda, Jonesa. Włocha Lunghi. Ka 
nadyłjczyka Brocka. Niemca Brauna, 
Jednak Meredith nie tylko wygrał tem 
finał. ale pobił rekord Światowy 800 m. 
z | m. 51 I dziewięć dziesiątych i rów* 


nież rekord 880 vardów.z I m 52.574 


gdyż, pamiętając wypadek londyński. 
nie zwolnił. W 1916 zrobił jeszcze 
piel: w Filadelfii pokrył pół mili wi! m. 
52 i jedna piąta Że jednak nie zmie- 
rzono czasu na 800 m.. stary rekord 


kling na kolanie i drażniemiem ich i sę= ` 


Sztokholmski został w mocy, POcząt= ff 


kowo jako 1 m 51 i dziewięć dziesia- 

tych, później. gdy dziesląte części se- 

A IO brać pod uwagę, jako 
m. 52 


Ani w Antwerp. ani w Paryżu re- 
kordów Mereditha nie naruszono Pa 
diy one dopiero 3 lipca 1926, kiedv Nie< 
miec dr. Otto Peltzer zdobył mistrzo” 
stwo Anglfi w biegu na pół miti, bii 
zwycięzcę olimpiiskiego Lowe o tray 
metry i ustanawia’āac czas | m. 50 
trzy piąte, bedący wohec miezmierzć” 
nia osobno 800 m rekordem świat” 
wym dla obu dystansów 

W clągn 50 lat rekord pół mil p 
nął sią naprzód o 9 sekund NallegeŻy 
biegacz dzisiełszy bile nallenszego SPe- 


cjałistę z przed pół wieku o 60m Czy Í 


nie jest to postęp kolosalny.. ! CZY nie 
wolno się trochę zaniepokołć: Co bes 
dzie w roku 1975? 


| DQDaa) 


- wiktor Junosza 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 8 czerwca 1929 roku 
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REWJA TYGODNIOWA PROWINCJI POLSKIEJ 


Otwarcie sezonu wloślarzkiego w Wil 
nie chcyło się w niedziele. Unoczysześć 
reazęczęła się chrztem 2 nowych łódsk 
Pic, KI. Sp.. którego dzikc:rał Wote- 
wada Raczktewicz, poczem cdbyta się 
uńLaja, w której uczestmiczyto ckcto 
08 totz kiubów wioślarstieech: Pogon, 
WE, T. W. 3 p. sap. AZS i Pcl. KI. Sm. 


| kiem kijku dcbrych riłcarzy. W pierw- 
szej połowie gra mnieiwięcej wyró wma- 
| ma, z œxką chwilami przewagą jednej 
| lub dugi stony. Po przerwie CKS 
(bierze żniadacywęw swe ręce i nie cd- 
| date dei do końca gry, atakując usta- 
| wiezie ienie Vicrerii Brak strzelców 
nie pozwolił mu zdobyć choćby jednej 


Otwarcie sezonu kolarskiego cdbyło | braf 


się eeramiem Wileńskiego T. Cykl w 
miedzie!ę. Zorganizowano mnzy biegi. 
Wywikgi: bieg 15 km: 1) Ezorenko 
33:25 sek. 2) Gotowsiki 34:47 sek, 3) 
Hawrylsiewicz 39:00 sek. Pig 25 kim.: 
1) Mcerozowski 46:35 sec. 2) Kalimow- 
Eici 43:59 é, 3) Kaczyński 54:05 sek 
Bieg 6 kim: 1) Krupowies 13:04 sek. 2) 
Geuqwskj 14:31 sek. 

Spotkania w grach sportowvch cdbyv+ 
ty się poniedz drużynzmi Gimnazium 
im T. Zana i Strzędca. W po kosry- 
kcmej wygrało Gimnazium  32:ł4 
(8:10)..Punkty dla Gimnazjum zdcbyśń 


Zurdigj — 20 i Zamolski — IA a <faj 


S:rzelca — Skory WL Spotkanie piłki 
sialiocwej pczstrzygnęło takża ma gwcią 
kcrzyść Gimn. 30:17 (15:3 i 15:14). 

ŻAKSŚ — 78 p. p. (Baranowicze) 1:0. 
Mine. Ki. A. Niezasłużcma wygraną 
ŽAKS- który jedyną bramkę uzystca! 
z Kęrwezo. 78 p p. miat dużą przewagę 
w pau, iecz słabo stnzelał. 

Makabł — 85 p. p. (N. Wilejka) 6:2. 
Mistrz. kl. A. 85 p. p. grał znaczną: be- 
piel, rLż ostarnio z ZAKS-em teaz ułeg! 
zaztużenie silniejszemu przeciwnikowi. 


Lublin. Mecz lekkoatletyczny Lublin | 


—Wiimo nie doszed! do sku,/cu z winy 
kmbów iubeiskich, które zupstnie mie 
piącuią 8 z mch (na 11 istri acych na 
terenie Lublina) zostało zawieszonych 
ga mezpłacanie składek. Dla talcich khu 
bów (alk AZS. WSK. Unta i KS Stree- 
tea. wieika kompromitacia. ; 

Misirzostwa Okręgu, które miaty się 
cdkyć w dniach 8 t 9 b. m. lub 15 i 16 
b. m nie odbędą Się z tych samych 
mxidów, co i potkame z Wódinem. Kiu- 
by, kluśre nie pracują, nateby skreślić z 
lisy człenków PZLA. Jeśli niema w 
Lubinie budzi do pracy orzanzacy.nel, 
nalaży utworzyć tuaj autoncemiczny 
pzdcieręg warszawskiego OZLA, 00 zda 
e sę. będzie najlepszem zatatwieniem 
OLA A 

2 b. m odbyły się lekkoatletyczne za 
wedy hufca harcerskiego w Lublinie. 
Wyniki byly następujące: 100 m.—13 s 
Dubiński (VIII druź.), 800 m. — 2:16,4 
Dunia {V druż.). skck wdał — 5.14 m. 
Kanię!to (1 druż ). dysk i kula — 28.05 
m. i 9.30 m, — Dubiński (VII dsyż.). Na 
uwagę zasługuje Dubiński, który skok 
wl mia? nienafgorszy — 5.01 m mi- 
mo, że cdbrał się daleko przed belka. 
W punktacji drużynowei prowądzi V 
druż, — 20 pkt. przed VIII druż. 19 pkt. 
iH draż. 11 pkt. 

Dalsze rozgrywki międzyszkowo w 
siąlkówoe dały wyniki: Gimn. im. Vet- 
tesów — Gimn: im. Staszica 30:7, Cim., 
im. SWaszica — Szkoła Lubesstka 25:22, 
Gim. im. Zamoyskiego — Szkoła Lu- 
potyka 30:16, Gimn. im. Zaanoyskiego— 
sortarutm Naucz Męśkie 30:3, Gum. 
żę. FquosóW=lin ten. Staszęca Hi: LU 
(Aer. m. Vetterów — Gimn. im. Za- 
m:y. ego 30:9 
Voebierów 10 pit. (5 gier) przed Gimn. 
im. Zemoyctjtego 6 pkt. (5.zier). 

Lublin. A. Z. S. — Unia 4:3 (2:1). 
Derby lubelskie zakończyły się prze- 
grana Unji. Z A.Z.S. najlepsza trójka 
napadu. Sędziował skandalicznie p. 


ach. 
A. Z. S. — R. K. S. 10:1. A. Z. S. Il — 
Spólnota 4:2. 
Czestochowa. Vicioria — CKS 0:0. 
Morg kd A. Oczekiwame z mwietkiem 


neprędeniern zawody, były w istocie 
bardzo ciekawe, głównie zaś dzięki t2- 
m, że CKS był wzmoorkomy 4 nowymi 
geraczzemi. zaś Viotorta osłabicma bra- 
oO ar EIA i m 0 EZ Z 


1 


Prowadzi Gimn. im. | 


amiki. 

Haefccah (Będzin) — Skra 4:2. Zawo- 
idy o misra Kl, A odbyły się podczas 
utewazzo deszczu, Hakoah lepszy tech- 
nioznóg. wygra? zastużen:s, Obie smeny 
nia wyłgcrzystay rzutów karnych. Sę- 
dziował p. M. Egierski. 

Zagłębie Górnicze Victoria — Hako- 
ech 0:0. Hascach z czierema graczami 
rezerwowy, Victoria w komplecie. 
Ashi gmiemme, dzść amsmiczne wyra- 
nala «trofńcy cbydwuch stnom. Vic- 
terii zostaje przyznamy rzut keny któ- 
ry przestnzelrwu'e Mengata. Perepié ma- 
lery nadrwyczaj ondynama erę Merga- 
ły. która odeyrasza wielu symm i viróy 
ad pie wicazeja na mecze. Sędziował! 

. Jarża debnze $ 
A Świt — Zagłębie 1:1 Mecz o mistrzo 
atwo kL A. Stata przewaga Zareięh'a. 
które grało w I0-!kę. Bramke dla Za- 
głębia cizeli? Łukasiiwicz, d'a Świtu 
Nowa z pnzebcu. Bardzo dobre tyły 
Świtu. Sędziował p. Mazur b dobrze. 
SE" O O "ROOREEA 


| POMORZE 


„ W ubiegłą niedzielę od- 
byly się Ay" Mniszku staraniem Sokoła 
następujące zawody: dla młodzieży: 
7,9 sek, 400 m. 1) Topoliński, 

100 m.: 1) Bączyński Leon 14,2, 3000 
metrów: 1) Piórkowski 9,43 min. 

Bieg, kolarski 25 km 1) Jamroge 
44.03 min, W strzelaniu z bromi malo 
ikalibrowej na 50 m, dia młodzieży: 

Szkoła Lotnicza Bombardowania i 

Strzetania — 16 p. a. m 7:0, Szkoła 
przez swcją ofiarną grę zasłużyła w 
zupęlności na zwycięstwo, natomiast 
|przectwaicy są zamalo zgrani. 
W mistrzostwach klasy A Pom. O. Z 
|P. N. prowadzi W. K. S Gryf z Toru- 
mia prred K S. Polcnja z Bydzeszczy, 
I K. S. Kzszubją z Wejherowa, Przedo- 
stanie miejsce zajmujo T. S. Olimpia z 
Grudziądza, a ostatnie T. K. S. 1929 z 
Torunia. ; 

Bydgoszcz. Z okazji święta pułkowe 
go, jedza z najruchiiwszych pułków na 
Pomerzu, 61 p. p. w Bydgoszczy, zor- 
ganizował zawody sportowe, na któ. 
Tych program się złożyły bieg satur- 
mowy. walka na bagnoty, przecią- 
jganie liny, zawody strzeleckie, boks, 
zawody w piłkę koszykkową — ręcz= 
ną i siatkową, y 

Zawody lekkoatletyczne z udziałem 
P. W. należącego do pulku, przynio- 
PU wyniki: 100 m. 1) Biniakowski 12 sS. 
800 m. 1) Biniakówski (P. W.) 2:1. 2., 


| 1500 m. 1) kapr. Pic 4:43, 4x100 m. 1 
61 p. p. 50 sek. 2) P. W, wdal 1) Wy- 
|pijewski 332 m., wwyż: 1) Osses 153 m.. 
16 tyczce 1) Skowroński 296 m. kulą: 
/DNZWaK IU;r+ m, wacećyein: i) Sko- 
wroński 40,14 m. granatem: 1) Pacho- 
lik 49.40 m., bieg naprzełaj 3000 m. 1) 
kapr. Pic 11:13,8 sek, 

Nagrody zwycięzoom wręczał do 
wódca garniżonu. gen. Thommsć. wiel- 
ki przyjaciel i oniekun sportu w Bydgo. 
SZCZY. 

Toruń. Mecz o mistrzostwo Pomorza 
kl. A pomiędzy W. K. S. Qryf Toruń a 
T. S. Olympia Grudziądz zgrtala 
Olympia w stosunku 4:3 (3:1). Najlep- 
szy na boisku bramkarz Olympii Cio- 
lem. Łupem bramkowym podzielili się 
Szczyzacz (2), Józefowicz i Berent (po 
1); dla Gryfu wszystkie — środkowy 
napastnik. 

Pilkarska reprezentacja  Grudzja- 
dza, składająca silę z klubów szkół 
średnich, rozegrała z mistrzem Polski 
K. S. Lechją zawody towarzyskie, ule» 


| galąc mu 0:6 (0:3). Powodem tak wy- 


sokie] porażki był brak zgrania się re- 


, prezentacji oraz intensywnego trenin- 


gu. W pierwszej połowie gra dosyć o- 
żywiona, natomiast w drugiej części 


 |grydziądzanie „spuchli”. 


PLTRZECH KRZYŻY 18. 


MOTOCYKLE 
angielskie wszechświatoweisławy 
A. J. S$. PBESMA 
ROWERY 
angielskie „BOWDEN*” 
\ francuskie „LO UQSOR” 
|. . K. GAJEWSKI i S-ka 
arszawa 
Szpitalna M7. Tel. 285-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat 


jest pożywieniem niezbędnem dla 


sportowca. 


Posiada wszystkie 


składniki odżywcze i jest nad- 


zwyczaj łatwostrawna. 


2—3 łyżeczek od herbaty Ovo- 
maltine'y w cieołem mleku daje 
napój o wybornym smaku i wy- 


sokiej wartości odżywczej 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych 


4 
Dr. A. Wander S. A., Bern. 


Próby i literaturę na żądanie wysyła gratis 
General. Przedstaw. na Polskę 


L. FAVRE, Warszawa, 
Rymarska 16 


Victoria — Ruch 2:1. Lekka przewa.| z Sanmacią. mając jedynie lepszy sto- 
ga Vieteria dla którei bramki swrzelili | yunek bramek. 
Staniszewski i Morgała, a dia Ruchu| Częstochowa. Sarmacia--Warta 4:2 
Lisowski. Sędziował b. dobrze p. Kazi- | Mecz o mistrzostwo kl. A. Sarmacja 
budztki. ! gra w pierwszej polowi> z wiatrem, w 

Makabi — Sosnowiec 1:1. Z egw- | 10 minucie strzela Rvpek z zamieszania 
mestawienia się sędziego zawody roze- | podbramikowego pierwszą bramkę. a w 
grano jako przyjacielskie. Bramki strzę | klika minut później Dydak strzela cstro 
Eli Fiszęl głową i Cichoń dia Sosqtowca | drugą. 


Na wyróżnienie zasługuje Traubrnan.| U gospodarzy podnieść należy ambit- 
były gracz Jwtrzenki. Sędziowął bardzo |ną grę oałej drużyny. W ataku ajep- 
dobrze p. Błaszczyk. ; [szy Jachimek I, zdobywa 5 bramek. Na 

Tarnów. Tarnovia — Garbarnia 6:1 man pierwszy wybijali się nadto skTaf- 
(5:0). : ni pomocnicy: Ruebenbauer i Mikulski. 

W pierwszej części zawodów atak; W obronie Starostka lepszy od Keby- 
czerwonych daje koncert gry pięknej i larzą. Jąchimek II w bramee poprawil 
skutecznej. a główną roje w tym kwi- i się znacznię. U gości wyróżniali się gra 
tecie, gra Jachimak Wł. dziś najlepszy | cze ligowi: Bator, Czyżewicez, Czupryt. 


z przebciiu. 


W 4 min strzela Niemirowski z ro- 


Wyróżnili się Jąkubowicz i Lubetski | gu pierwszą bramkę dla Warty. W dru- 
z Malsabi i Cichoń z Sosnowca. Sędzio. | giej połowie Warta wyrównwe przez 


wał p. Sztajer. 


Jakubowicza. Sarmacja zagrożomra utta 


W mnsirzosywie grupy sosnowiecko. | tą punktu, zrypwa się teraz osito do ata- 
dąbrowskiaj prowadzi Victoria z Sosno | ku i uzytkuje przez lewego lącznika i 
woa a w grupie będziń:ico-częstochow. | przez Oichonia z mrzebaju 2 bramki, 
skiej Hakoach równą ilościa punktów które mrzypieczętowują zwycięstwo. 


2:4i3:2 
Refleksje łódzkie PO dwu meczach międzymiastewych 


Papierowe przepowiednie wzięły tym | graczami byja najbardziej ważkim 
razem w łeb. Do Lwowa jechała re- | może rezultaty meczu „ile „sposób gry 
prezentacja Łodzi po murowaną klęskę, i zachowanie Się graczy. Nieuchwytny, 
gdy oto mile rozczarowała się i przy- ale bezwzględnie istniejący fluid od 
wiozła zwycięstwo. W Łodzi liczono | publiczności do sympatycznych war- 
się z wysoką wygraną, tymczasesm | szawiaków działał tym razem pobu- 
Warszawa wygrała zasłużenie. . jdzająco. Oklaskiwano zwycięzcę poje: 

Gracze klubów ligowych — Pozornie | dynku, pięknie zątrzymaną piłkę i ostry 
najlepsi piłkarze w swoich okręgach — į strzał na bramkę, wreszcie oklaski- 
mogą brać przykład od swoich kole- | wano sukces zwycięzcy. 
gów „o mniej głośnych nazwiskach, któ. | W przeciwieństwie do zespołu, któ- 
rzy są świadomi odpowiedzialności, ją- iry grał przeciw Warszawie, miłą nie- 
ką ciąży na reprezentantach barw |spodziankę sprawiła drużyna łódzka 
miasta. we Lwowie. Niespodzianka tem mil- 

Kapitan związkowy ŁZOPN-u p. He- | sza, że absolutnie przez nikogo nie 
ljodor Konopka oparł drużynę wyłącz- | przewidywana. Drużyna oparta na 
nie na graczach klubów ligowych. Dru. | szkielecie ŁTSQ, wzmocniona dwoma 
żyna łódzka wyszła na boisko pewna |igowcami ŁKS-u, oraz 2 z Widzewa 
zwycięstwa nad pozornie słabym przę. ji 1 z WKS-u, może być stąwiana za 
ciwnikiem. l wzór kolegom ligowym, którzy bronili 

Zespół stołeczny mile rozczarował. barw Łodzi. 

Ambitni chłopcy warszawscy brali! Drużynę łódzką, która grała we Lwo- 
się coraz to enerziczniej do pracy, zdo- możemy porównać do warszawskiej, 
bywając sobie powoli sympatię publi- i która grała w Łodzi. Młodzi, ambitni 
czności ofiarnością w grze. graczę, świadomi odpowiedzialności, ja- 

Reasumując wrażenia z meczu, nale. ka na nich ciąży, są o 100 proc. bar- 
ży przedewszystkiem podkreślić am- dziej wartościowi od głośnych nazwisk 
hitna grę reprezentantów Warszawy, zplozowanych i starych wiekiem gra- 
którzy zasłużyli sobie na najwyższe | czy ligowych. 
uznanie. PA stołeczni z naj.| Zawody międzymiastowe z Łodzią, 
różniejszych powodów nie są mile wi- które miały być niejako wytchnieniem 
dziani w Łodzi „specjalnie zaś piłka- wśród goracych zmagań ligowych, po- 
rze. Po raz pierwszy jednak zdarzyło ; psuły zwolennikom piłkarstwa lwow- 
się, że sympatja publiczności obróciła skiego jeszcze bardziej humor. I nie ma 
się w kierunku gości i że po skończo+ w tem nic dziwnego. Na przegraną na- 
nym meczu publiczność porwała w swe | jeży zawsze być przygotowanym, ale 
ramiona bohatera meczu, Kellera, nio. | szukać jej lekkomyślnie — to już szczyt 

wszystkiego. Zawody z Łodzią można 


)|9.0. w 


Na marginesie niedzielnego meczy 
łódzkiego nie bez wagi będzie rzut oką 
na publiczność kominogrodu. Miała ona 
zawsze wpływ decydujący Nna prze- 
bieg ząwodów i poza sędzią i samemi 


sąc go do szatni i później do taksówki. | 


było wygrać | to nawet bez wielkiego 
trudu. Potrzeba było jedynie nie tyle 
| lepszego skladu, ile raczed bardziel 
bojowego ducha, a tego niestety bra- 
kło większości reprezentantów Lwowa. 


Grodno. Rozgrywki o mistrz. B.O.Z, 
P-N przyniosły następujące wyalki: 42 
p. p. białostocki odebrat dwa punkty 76 

> w Grodnie, zwyciężając niszasłu. 
żenie w stesunku 2:1. Obydwie druży= 
ny wystąpiły w.. składach rezerwo- 


zwyciężyła ŻKS (Białystok) w stosttn= 
ku 3:1. Goście graj b. ambitnie, ustępo- 
wali zaś miejscowym pod względem 
technicznym. Sędzia p. Hofbauer. 76 
p. p. podziekł się punktami z miejscową 
Makabi w grze bezbramkowaj 0:0. Sę- 


2 adam 
MŁODKOWSKI | | 


wych. Sędziował o. Pański Cresovia! dnia p. Pański 
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Dr. M. TAJSEN 
NOWOCZESNA KURACJA 
SIARKOWA 
PRZY -ZANIKU WŁOSÓW 


„Już dawno znany był nauce fakt, że 
siarka molekularna, doprowadzona do 
cebulki włosowej, musi beźwarunkowo 
spowodować ożywione tworzenie się 
komórek włosowych. Dotąd, jednakże, 
nie udało się uzyskać do tego celu siar- 
ki molekularnej w tym stanie, w jakim 
znajduje się ona w chwill oddzielenia 
się ze związków organicznych. 

Jak wiadomo, włos nasz jest białkiem, 
zawierającem znaczny odsetek siarki. 
Obecnie wynaleziono metodę (D. R 
Patent), za pomocą której można od- 
dzielić z substancji naszych włosów 
albumozy, zawierające siarkę i sporzą- 
dzić z tych ostatnich trwały roztwór. 
Plyn ten „Silvirkin — Kuracia wto 
i sów“ stosuje się do użytku wewnętrz- 

A . „Dego i daje znakomite wyniki. 
Wadług d-ra Aufrechta „Silvikrin“ zawiera 0,17% siarki, związanej orga- 
nicznie, z czego 14% stanowią albumozy, zawierające siarkę (białko wło-- 
| sów). Te składniki włosów. zawarte w „Silvikrinie”, które wydzielają siarkę 
| molekularna, muszą przedewszystkiem, teoretycznie rzecz blorąc. przyczynić 
| sie do uzdrowienia podglebia włosów i, przy racjonalnem 1 konsekwentnem 
stosowaniu, winny pobudzić cebulki włosowe do ponownego wytwarzania ko- 


margk A cytery dk lekarskiego, w rzeczywistości skonstatowano 2 sta- 


da pge sez TO przyczyny wypadania włosów (silne wydzielanie tłuszczu 
skóry głowy, łupież i t. p.). r ś 
| 2. Pobudzanie 40 kor wd osłabionych i zwyrodniałych cebulek wło- 
| sowych. 4 

Okazało się, że przy bardzo silnem wypadaniu. słabym poroście wło- 
sów, a nawet wyraźnem łysieniu kuracja Silvikrinem, w stosunkowo krót- 
kim czasie, powstrzymuje wypadanie wł i przy konsekwentnem stoso- 
waniu wywołuje nowy porost włosów. Kuracja Silvikrinem polega na Sposo- 
hach zupełnie niedrażniących. Wobec tego, że przy wypadaniu włosów iły- 
sieniu, mamy do czynienia z podrażnieniem podglebia włosów, a różne środki 
|do mycia głowy, środki do pielęgnowania włosów, sole do mycia głowy i t p., 
to podrażnienie powiększają i okres życia włosów coraz bardziej skracają, 
i należy bezwzględnie danych środków uniknąć, gdyż przyśpieszają one za- 
nik wlosów i łysienie. | 

Od chwili genialnego wynalazku Silvikrinu, znaleziono sposób ponow- 
go wywołania porostu włosów i naukową metodę pielęgnowania włosów. 

Nie chcemy nikomu nic wmawiać — lecz każdego przekonać, nie twier- 
dzimy — lecz udawadniamy, dlatego też wysyłamy na żądanie, bezpłatnie 
i bez zwrotu kosztów przesyłki: 


<LCoŁoLLrNL NN 


KUPON PRZESYŁKI BĘZPŁATNEJ 
SILVIKRIN VERTRIEB; GDAŃSK 642, BOETCHERGASSE 23—47. 


1. Książkę: Włosy, ich wypadanie i odrastanie; 
2. Najnowsze komunikaty z Polski również lekarskie o dodatnich 
wynikach kuracji Silvikrinern: m 
3. System kuracji Silvikrinem zredagowany przez Prof. D-ra med. 
Lipliawskiego; 
4. Bezpłatną próbkę Silvikrin Shampoon. 
Imię i nazwisko . . « e « « s miejscowość 


ul. i Ł. domu. poczta : 


] 
| 


strzelec Tammovi Po zmianie stron gra 
się wyrównuje; atak miejscowych słą- 
pnie, pemac szybko się wyczerpuje, a! 
skutkiem tgo napad gości coraz czę”, 
ściej zaglada na pole karne tarnowian, | 

Już w pierwszej minucie Jachimęk 1; 
wykorzystuję nieporozumienie qbreny | 

asci i letuje piłke w siatce Dalsze! 

wie bramki po szeregu ataków stgo | 
la ten sam gracz w 15 i 16 min. Napór | 
Tąrmov|i na bramkę krakowian, rośnie | 
z minuty ną minutę i 27 men. gry, mo! 
wu Jachimek WI. zdobywa czwartą, 
bramkę. Wreszcie w 39 min. poraz pia- | 
ty „Władek“ zmusza bramkarza gości | 
do kapitulacji. 

Po zmianie stron, goście bez rezulta- 
tu pra na bramke miejscowych. Wresz- | 
cio w 13 min. Sycz strzelą honorowego | 
toala. Ostatnia minuta gry przymo$i| 
czerwonym szóstą bramkę, strgelona | 
przez Korqausa 


z 
RADOM 


Radom, RK$—Barkochba 8:1. Mistrz. 
ki. A. Biało-czerwoni stanowią obecnie 
najsilniejszy zespól Ped. Rad. Pomimo. 
że Barkochba wystapia w mocno osta- | 
błonym składzie, jednak wynik jest 
zbyt krzywdzący. Frajdas w bramce | 
był beznadziejny. Dubjut Nadia ma środ 
ku napadu, po dłuższej przerwie wy- 
padł nieżle RKS wyrównany w każdaj | 
linit, miat najlepszego gracza w Pie- 
trzykowskim. Gra z wielką przewagą [i 
zwycięzców. Barkochba wykazu po 
wine dążności ołenzy wne. jednak brak 
pomocy i dobra obroma przeciwndka. 


niweczą wszystko. Pierwsza część gry | dzi 


PRA i SN od drugie. Se- | 
la p. Porczyński. 
W mistrz kl. A Pod. Rad. prowadzi. 
S 2 gr. 4 pkt, przed Prochem (Za- | 
gożdżon) i Czarrymi 2 gr. 2 pkt. i Bar. | 
kochbą 2 gr. 0 pkt. 
Przedmecz rezorw RKS i Barkochby ; 
Przyniósł zwycięstwo Prarwszym w sto | 
sunku 3:1 i 
Tur — Haszachar 2:1. Zawody eli-| 
móracyjne o przejście do kł. B. Wynik i 
bezsprateznie zasłużowy. Tur zórował i 
siłą fizyczną, lepszym . Havza- | 
char technicznie dobry, przegrywa za- | 
je z winy obrony. Sędzia p. Zdu- 


Makabi H — Jubnznia 9:2. Trening do 
iednej brankii Reperwa bialosmiebies- 
kich przedstawia się zupełnie dobrze. 
Sędzia p. Dancyzier. 

Podkoólec'wn Sędziów urządza w trać. 
bliższych dmiach egzaminy dla kandy- 
datów sędziowskich 

Odbyły šie tu zawody eliminacyine 
KieleckiezoOkręgu Sokólezo na Zlot So 
koli w Poznaniu. Udg liczny, Zawody 
+ siak wielką żywotność te! ongami- 


Za) 
Wyniki techniczne: 60 mtr pań: 1) 
Głuszkówna (Kielce) 9.2 s. 100 mtr. pa- 
nów 1) Stępniewicz (Radom) 12 swk.! 
200 mir, 1) Siedtecki (R) 252 sek. Szta- 
feta 4 x 100 1) Radom — 51%. Skok 
| wdał pań: 1) Kucharska (Opoczno) — 
| 3.63 mrt, 2) Raczyńska (R) — 3.54 mtr. 
| Spok wdał panów: 1) Siedlecki (R) — 
|5,65 mtr, 2) Stępniewioz (R) — 553 
|mtr. Skck wwyż 1) Siedlecki (R) — 

1.80 (?!), 2) Sznuk (Ostrowiec) — 1.60 
|m. Pchnięcie kulą panów: 1) Siedlecki 
| (R) 10,78. 2) Jagielski (Kielce) 10.62. 
| Pchnięlecie kulą pań: 1) Głuszkówna 
| (Kielce) 7.56. Oszczep panówie 1) Gra- 

barczyk (Końskie) 28.50. Dysk panowie 

1) Jagielski (K) 33.04. 


Bieg kedarski szosowy 20 kim 1) Wof 


nowski (Opoczno), 

e a wygrywa Radom ze Sta- 
rachowicami 46:16. Organizacja rawo- 
dów dobra. 


2) Kowański (R). 


RMONDE” 
ae ROWERY 


pi 


NIECAŁA 12 telefon 51-10 choroby 
weneryczne skórne | ulemoc płelowa 


Sędziował doskonale p. Rutkowski. 

Rzeszów, Barkochha — Resovia II 
2:0 (1:0). Zawody o mistrz kl B. Ora 
meteresująca Í ówrana pod koniec 
przywaga Baripochby. Drużynę tę ce- 
chy dobry sirt do piłki I ambicia. Re 
sovią ll so zespół nie bardzo jeszcze 
zgrany.  masladałący jednak debrych 
gradzy, $k Sanęcki. Prokop i Trzęciak, 
którzy io mogą wysłępować w 
pierwszej drużynie Sędzia p. Schaller. 
skrócił zawody o 7 mmut z powodu ule 
wego deszczu 

Przemyśl. Polonia—Ukraina (Lwów) 
2:0 (2:0). Zawody towarzyskie. Druży- 
na gości grała spokojnie i mie. Qo- 
s wystąpili w swoim zwykłym 
składzie. Qra obustronme pnowadzona 
w żywem tempie i fair. przyczem go- 
spodanze miell przez cały czas zawo- 
dów przewagę. Bramki dla Polonii 
strzelili PAŁ i Duda (z karnego) Sę- 
dziował p. Dalecki wzorowo. 

Gzuwaj — Świt 2:2 (2:1), Zawody ò 
mistrzogtwo kl. B. Obie drużyny grały 
w osłabeanych składach. Grę utrudniał 
siny wiatr Słaba obrana harcerzy. po- 
zwoliła przedrzęć się atakowi przecīw- 
nika, dopuszczając do strzelemia dwu 


bramek, w tem iednei z kannego. Se 
dziąwał b. słabo p. Qaller. 
uch — Hagibor 2:0 (0:0), Zawody 


o mistrz. kl B, Drużyna kole”w=ów 
pokazała ladmą grę. Bramkarz Hagibo- 
ru Klein znakomity. Sędziował p. por. 
Wawszczałk. 

Stanisławów, Pogoń (Stryj) — Hako- 
ah 2:2 (1:0). Mecz o mistrz. ki. A. Już 
w pierwszej minucie hramkarz gosci kô 
pie atakującego go Silbera, za co $%e- 
ja wyklucza obu graczy Caly mesz 
mija w atmoeforze zdenorwowamia i 
podrażnienia. W pierwszej połowie pra 
chaotyczna z młęznaczną przewagą Po- 
goni w drugiej — wyrównana. Obie 
bramki dla Pogoni uzyskąt Bydłiński. 


| dia Hakoahu — Brusoknor i Fleischer 


(z karnego). Goście brutałni. wyróżnił 
się Bydliński, Henig i Paraszczak, w 
Hakoahu najlepsi: Jung. Fleischer i La- 
RES Sędzia p. Tarczyński ze Lwówa 
siaby. 

Hakoah II — TUR 3:1 Nailepszy ma 
boisku bramkarz rezerwy Hakoalu 
Schwarz. Sędzia p. Serafiński. 

Rewera — Hakoah 1:0 (0:0). Mistrz. 
kl A. Derby stanisławowskie zakon- 
czyły się tym razem spokojnie. W 
pierwszej polowie przewaga Hakoahu. 
mewyzyskana jednak z powodu zupeł- 
nej im fi strzałowej prawego lacz- 
mka Pa przerwie gra wyrównana. Na 
4min. przed końcem gry pada z zamie- 
szania samobójcza bramka, która zadt- 
eydowała o zwycięstwie Rewery. Obie 
śrużymy grały b. ładnie I fair, bardrień 
zasłużony, byłby remis. Na wyróżnie- 
me w Rewerze zasługują: Sobolewski. 
Bromder i Demianezuk, w Hakoachu 
nańepiej grali: Wattneberg, Lautmam 
Spiezer i Fleischer. Sędzia p. Dudryk 
że Lwowa 

Rewera I1'— Sranisłavovia 2:1 Nie- 
zasłużona porażka Stamisłavovii. która 
prześladował pech, Jaciachow 5 razy 
trait w poprzeczkę lub sztamtę. Sedzia 
p Klamer. Policyjmy K S.—Hakoah (Na- 
dwórna) :41 Srzelec — Haemonea 3:0. 


| 


Przyjmuje od 8—12 r. | od 3—9 w. Znakomity płyn do masażu dla sportow- 


W niedzielę od 9—2. 
Niezamożnym ceny leczniecowe 


ców. Żądajcie w składach sportowych 
i aptecznych 


| 


portowiec 


zmęczenia nóg 
Zaleca się przeto regularnie ` 
co wieczór moczyć nogi z dodatkiem 


juli do nóg Jana 


Dostać w aptekaci., składach apiecz- 


nie powinien odczuwać 


nych i perfumeriach. 


W. TROJANOWSKI 


PRZEGLAD SPORTOWY  Soboła, 8 CzefWcA 1929 rok 


Nr 30 
par 


DLACZEGO | JAK PRZEGRALIŚMY W RYDZE 


WRAŻENIA UCZESTNIKA LEKKOATLETYCZNEGO TRÓJMECZU BAŁTYCKIEGO 


W telefonicznem sprawozdaniu z trój. 


rze wyszły z pod pióra redakci. . 

W dzień zawodów wstaiemy dość 
późno; ciemno, szaro. mokro. wicher 
wieje. deszcz pada. a temperatura nie 
przenosi 6 stopni. Śmiałkowie ubierają 
się w palta. by obeirzeć boisko. Bieżnia 
(dawny tor wyścigowy dla kłusaków) 
dobra, o długości 1060 ritr. Całe 400 m. 
prostej. 

Niestety, deszcz iest coraz większy. 
co peszy bardzo naszych zawodników, 
w szczególności mołaszych. Przw obic- 
dzie, w biały dzień, musimv robić zdię- 
cia przy magnezji, bo na dworze jest 
zameęłnie ciemno. 

Po dwugodzinnei drzemce. attami uda 
jemy się na boisko: deszcz siecze w 
twarz- a temperatura spadla już do 
3 stopni. Łotysze i Estończycy są do 
podobnej pogody przyzwvczajeni. dla 
nas jest to handicap ogromny. Czy 
znieść go potrafimy. pokażą za chwilę 
zawody. 

Mimo gorących protestów. wzięliśmy 
udział w zimnej i mokrei defiladzie, na 
którei zmuszono nas do wvsłuchania 
długich, kwiecistych, zupełnie niezrozu- 
miałych przemówień i pieknie wykona 
nych hymnów narodowych, W chwilę 
potem nasi sprinterzy udają się już na 
start stummetrówki. 

Starter iest zły. a co gorsza nieux- 
ciwy. Natychmiast po komerdzie na 
miejsca, następnie iakieś równie mono- 
tonnym głosem wypowiedziane zdanie, 
poczem starter czeka tvlko na falstart 
Łotyszów, aby dać strzałem sygnał do 
biegu. 

Pierwsze dwa. zbvt iaskrawe falstar- 
ty Kivitsa, starter cofa (choć powinien 
go właśnie, w myśl aniedzvnarodowych 
przepisów, usunąć), za trzecim jedmak 
razem daje strzał, gdy obai Łotysze są 


już dwa metry z przodu. To przesądza | 


oczywiście wynik: sam czas tylko (12 
sek.!) jest zupełnie niezrozumiały i za- 
chodzi ogólne przypuszczenie, że za- 
szła jakaś pomyłka w długości toru lub 
złapaniu czasu. 


Szenajch w czasie biegu wyłazi ze 


skóry i dochodzi. Sikorski, wvrażnie nie | 


dysponowany. pachnie na końcu bez- 
nadzieinie. 

Osiemset metróiw daie ostra walkę Tiis 
feldta z Kostrzewskim: Tiisfeldt u szczy 
tu formy. rozstrzyga ia przy taśmie na 
swoją korzyść. Nowakowski dziwnie 
słaby, nie odgrywa w biegu żadnej roli 
i zdaje się, że iest jeszcze bardzo daleki 
od swojej formy. 

Odbywaiacy sie równocześnie rzut ku 
lą daję niespodziewane zwyciestwo Ho- 
jaszowi nad stunrocentowvm faworytem 
Newmanem. który, mimo calej swoiej ru 
tyny i doświadczenia. zorzei od Połaka 
znosi przeciwności naturv. Baran w 
kuli nie czuje się jeszcze dobrze, pracu- 
jąc ostatniemi czasy wyłącznie nad dys 
kiem. 

Podczas pięciu kiłom. Kusociński do- 
stał od Beklsińskyego wspaniałą lekcię 
taktyki i rozkładania sił w biegu. Na 
szczęście nauka ta w las nie poszła i iuż 
na drugi dzień nasz „Kusy“ zaimpono- 
wał wszystkim swa zimną krwia i łat- 
wem przystosowaniem się do ciężkich 
warumków. 

Sarnacki ma zamało treningu na bież 
mi (jest jeszcze zbyt powolny), zostaje 
znacznie na początku. co w rezultacie 
przynosi mu porażke. mimo wyraźnego 
wzmocnienia tempa przy końcu biegu. 

W rzucie oszczepem startuie z naszej 
strony dwuch zawodników. z których 


e 
EZ Osada składa się z trzech członków 


Kalisz. Zawody o mistnzostwo kí. 
podokręgu kasskiego ŁOZPNA: ZKGS 
I — Prosna M 3:1. Hakoah — Orle 3:3 
(3:0), ZKGS H — Ogrosko 1:0 (0:0). 

W. klasie B podokręgu prowadzi pe- 
mise Prosna przed ZKGS. w klasie © 
ZKOS M przed KKS M. . 

Wtoctawek. Makabi Ib-— Gwiazda 
6:0. Mecz o mistrzostwo. podokręgu. 
Rezerwa Makabi górowała przez cały 
czas. Zachowanie-się graczy na boisku 
nie przynosi zaszczytu (iwieździe. Cu- 


iawia Ib — Kraft 14:0. Mecz o mistrzo- | Krakowie zwiedzili miasto w najważniei 


stwo podokręgu. Jutrznia — Tur 4:4. 
Mecze o mistrzostwo podokręgu. 


Ostrów (Wikp.). Osurovia — Prosna | konsulatu CSR p. Opaternyczo i człon- | 


(Kalisz) 6:0. Mecz towanzyski, który, 
mimo osłabienia dmiżyny, Osdnovia po- 


urafiła ładnio wygrać. Prosna swą zbyt: | konsulowi Ceskoslovenskiej* Republiki 
vevscką porażkę zawdzięcza beznadziej | p. Opaternyemu, który może posłużyć 
i za wzór polskim urzednikom w zagra- | 


ic słabemu bramkarzowi. 


LERKKOAILECI CZESCY TRIUMFUJĄ W WIEDNIU 


waoment z biegu 800 mir. ma zawcdach 


gi od prawej) w czasie 1:54,6 przed Strnistem, który prowadzi. 


'edakcja i administracja Marszałkowska 3 
| 


| 


| nodniowym pobycie na przystani Sekcjł 


| 


| 


| 
|| 


jeden ma zerwaną ręke w stawie łok-, sów doprawdy, że włosy dęba staia. Na. 
ciowym, a drugi wybity palec. Rezultat | każdej zmianie. jak w kotvlionie. od- 
—dwa ostatnie miejsca. bywa się „tour de mains“ i „balance“. 
Skak wdal przynosi Sikorskiemu po- | Panowie! to nie sztafeta. to kozacka: 
rażkę. choć mógł sie skończyć jego zwy | „dżiritówka”! 
cięstwem: Rähn miat 6.01 m.. Sikorski| Dobrowolski idzie znakomicie na ostat 
skoczył 6.06 m.. ale... zawadził podczas | niej zmianie: szkoda. że nie brał udzia- 
ladowania palcem o piasek. co oczywi- | łu w stumetrówce. odegrałby-w nici bez 
ście wszyscy sedziowie zauważyli (na- | wątpienia poważną role. 


wet ci, którzy liczyli wieay wrony na! 
dachu) i mierzyli „od ostatniego śladu” 
5.73 m. Na wsorawiedliwienie zawodni 
ków dodać trzeba. że silnv wiatr dał im 
w oczy, a fatalna, piaszczysta rozyież- 
nia wyglądała iuż po próbnych skoakch, | 
jakby po niei biegał Heliasz. Sikorski 
(53 kilo) był mailżeiszym. najbardziej | 
więc odczuł siłę wiatru na swoijei skó- | 
rze. 

IW biegt przez płotki odnoszę zwycię- 
stwo i niespodziewanie dobrv wynik. któ 
ry być może. wreszcie bedzie rekordem. 
gdyż „parcours był czysty. Drugim 
jest Rahn. zeszłoroczny mistrz Ołimpja- 
dy sowieckiej. który Do raz pierwszy | 
po dyskwalifikacji. biega w barwach 
federacii narodowei. 

Kostrzewski, choć zmeczony po 800 
metrach. przychodzi właściwie razem z 
nim do mety. iednak sędziowie uznali, 
że chociaż głowa Stefka byla pierwsza | 
na „taśmie*, to iednak piersi iego były | 
z tyłu na „taśmie'., której już przecież 
nie bvło. 

Sztafeta 4x 100 przynosi nam pierwszą 
od niepamiętnych lat porażke. Zmiany 
nasze jak zwykle. skandaliczne. Okrzy- 
ki: Stój!! Uciekaj!! padaią gesto, a za- 


wodnicy pomykają z pałką pod pachą, | stansowicc apctkania, .wyvnoszemy jest ma rękach przez rodaków, 


przytrzymując ja nawet czasem... pod- | rzuca, przyglądałą imi stę: Jordan, Fekdt 
bródkiem! Od tych żonglerskich popi- | i Tanman 2) Kuzubenz 


REWJA BOHATERÓW TRÓJMECZU BAŁTYCKIEGO 
1) Heliasz. 2) Szenaich, Kivits i Dobrowotską 3) Betdsinsky, najlepszy długody= 


W drugim dniu pogoda lepsza. deszcz | 
nie pada, ale ciągle jeszcze bardzo | 
chłodno. Pragniemy za wszelką cenę | 
wyrównać i zwyciężyć. 200 m. oo pro- | 
stej daje wspaniałe rezultaty i nowy re-| 
kord Szenajcha. Olek przegrywa ied- 


nak mimo to do doskonałego Kivitsa, 
który już w bieżacym sezonie osiągał 
10,8 s. na setkę. 


| 
| 


4) Banan 
man i Milłer,*5) Rudits, 6) Adamczak 
1 Kosiczewaski,.8) Rihu. «. | 


1500 m. to triumf „Kusego“, który na- 
gle, o dziwo! przemienił sie w dosko- 
nałego taktyka i chytrze przeprowadzi- 
wszy plan kampanii. zbił wszystkich na 
finiszu jak chciał, Medrzycki bardzo do 
bry, mie umie jednak jeszcze rozkładać 
sił w biegu. 

Po 44 metrowym rzucie próbnym. Ba 


(ran (bo łotewsku Barans) nabiera fan- 


tazji i postanawia sic nie dać nikomu, 
co, na szczęście, udaje mu sie wyśmie- 
nicie. Zdaje się, że iuż niedługo docze- 
kamy się od niego nowego 
Hetjasz peszy sie okropnie i wszystkie 
rzuty mą nicudanc, choć w próbnych 
dosięgał czterdziestki. 

Skok wwyż, to skandal! Łotysze ska 
czą głową naprzód .szczupakeim* (mó- 


| wią, że to „Osborne*) a sedziowie sły- 


szeć nie chcą o ich dyskwalifikacji. Za- 
przestajemy interwencii „dla świętego 
spokoju“. Ceizik nie robi wrażenia, że- 
by w tym roku skok wwyż trenował, a 
Fryszczyn skacze o wiele gorzej, niż 
na trentngach. 

W czterechsetce Kostrzewski pokaznie 
twi pazur; po pięknym biegu i wspania- 
tej walce, ustanawia nowv rekord 
(50 sek.). Żuber zasługuje również na 
słowa rajwyżsezgo uznania: iego finisz 
był imponfijący, a czas (51 sek.) dosko- 
nały. R 

10 kilometrów kończy sie smutnie; Ku 
sociński trzyma się z Beldsinskym do 0- 
statniego koła, w którym peka mu to- 
rebka mięśniowa | tylko dzięki żelaznej 
sile woli dochodzi jako drugi do mety. 
Choroba zapowiada sic na długo. Zno- 
wu lekkomyślność komisii sportowei P. 
Z. L. A. zbiera plony. Nie -wolno jest 
w_nół godziny po ciężko wvwalczonem 


WIOŚLARZE CZESCY NA WODACH POLSKICH 


Międzynarodowe stosunki sportowe, 
jakie cała nowoczesna słowiańszczyzma 
usiłuje obecnie ze soba nawiazać, zaczy 
nają obejmować coraz to szersze widno- 
kręgi i odstapiwszv od toru regatowe- | 
go i bieżni czy boiska schodzą już na 
tereny turystyczne. 

Po raz pierwszy gości Polska wypra- 
wę czeskich wioślarzy. którzy specjal- 
nie przybyli, aby zobaczyć Krótowę 
rzek polskich Wisłę. na całym prawie 
jei spławnym biegu. Osadę wycieczki 
stanowią znani prascv Sportowcy, z 
któremi wioślarze mieli sposobność zet- 
knąć się w Pradze podczas pobytu na 
mistrzostwach Europy w r. 1925. | 


nicznych konsułatach. Przed przylaz- 


stań AZS, aby stwierdzić, czv AZS o-| 
trzymał listy z Pragi i jak zamyśla na 
nie reagować. [Dowiedziawszy się zaś, 
że nieco trudności znaiduie sie przy za- 
łatwieniu celnej odprawy za łodzie, sam 
I przez urzędników konsulatu tak długo 
chodził i interweniował. dopóki na sku- | 
tek telefonicznego polecenia z mintster- 
stwa skarbu nie zezwolono na t. zw. wa- 
runkową odprawe celną, 

Wycieczce towarzyszył b. Opater- 
ny do ostatnich chwil pobytu w Kra- 
kowie i był jednym z ostatnich. którzy 
opuścili pomost AZS po odieździe sym- | 
patycznych gości z Pragi. Ciekawe, 
czy polski sekretarz konsulatu zagranicą 
zająłhyv się podobnie polska wycieczka. 
Nie mamy jednak w tym kierunku zbyt 
wielkich złudzeń. 

Czesi odbywają swa wycieczkę na 
„canoae' kanadviskich po dwóch na 
jedną łódź. Jak z rozmowy z nimi wy- 
nikło. łodzie takie Sa obecnie w Cze-| 


Klubu Veslarskyego Slavia i iednego Z 
Ceskyego Yacht Klubu z Pragi, Są to 
pp. Chmelik. Moravec i Kral (Slavia Ji 
p. Ornst (Yacht Klub). Przybyli oni do 
Krakowa w dniu 2 czerwca. abv po ied- 


Wioślarskiej Akademickiego Związku 
Sportowego wyruszyć w podróż, dłuma 
i bynajmniei nie wesoło sie zapowiada- 
jaca. gdyż pogoda stanowczo nie sprzy 
jała odważnym Czechom. 


Podczas tego jednego dnia pobytu w 


szych punktach, iak Wawel. Rynek. nie-> z Wiina do 


które kościoły, przy pomocy sekretarza 


Warszawę opuściliśmy dn. 30 maja. 
Niestety. brak w naszym składzie Sma- 
kulskiego. który zawiadomiony zbyt póź 
mo, nie mógł już otrzymać urlopu. Jest 
nas więc tylko dziewieciu, którzy repre- 
zentują starą gwardię. a pozatem Žu- 
|ber. Kusociński. Heliasz. Mędrzycki, 
Sarnacki i Nowakowski, z których czte- 
rei ostatni po raz pierwszy bronić będą 
|barw potskich. Pozatem z ramienia P. 
|Z. L. A. jedzie major Łepkowski i pail 
| Szlachciak, 
| Aż do Wilna jechaliśmy 
| śpiąc smacznie w przedziałach 2-ej kla- 
| sy. W. Wilnie pociąg zatrzymuje -się 
| na dwadzieścia minut. przyłacza Się do 
nas Klumberg i wszyscy razem idziemy 
zjeść śniadanie w dworcowei restauracji. 
| Pu szatan skusił nas do zamówienia 
„jajek.w szklance”. Po długim czasie 
jajka się zjawiły. ale w tei samej chwil 
usłyszeliśny gwizd lokomotywy į gdy 
jak burza. wypadliśmy ma peron, ujrze- 
liśmy już tylko. „plecy ostatniego wa- 
gonu. Ładny kwiatek! 

Liczymy się; pojechał tvlko major 
Łepkowski. Stefan Kostrzewski į; kpt. Ka 
(walec, dusza i serce całego sportu wi- 
|leńskicgo. który przyszedł. nas + Spot- 
| kać na dworcu i zagadał sie widocznie z 
| majorem. przeoczaiąc odiazd pociągu. 

Co robić? Najwcześniejszy pociąg do 

piero o 5-ei rano (w dzień zawodów) 
przybywa do Rygi! Pan Szłachciak 


ków sekcji AZS. 


Osobny rozdział trzeba poświecić 


spokoinie, 


radzić, a reszta towarzystwa zabawia 
się tymczasem. „cieniutkim* pokierkiem, 
ewentualnie grą w „kukso“. Po dwuch 
godzinach. pertraktacji dostaliśmy spe- 


W. A, F-u, wygranego przez Kasa (dru- 


EXTRA POCIĄGIEM 


Przygody wyprawy polskiej do Rygi 


„staje ña głowie”. żeby jakoś złemu za-| 


chosłowacji ogromnie popularne. W sa- 


dem wycieczki sam zgłosił się na przy- | jednego wagonu (za drobną opłatą 1250 | do zbyt przyjemnych. 


czem nietylko w klubach. lecz także „na | 
dziko”. Rozwinął sie też specjalny | 
sport na „Weekend“. t. zw. tramping, 
czyli turystyka wodna. połączona z o-| 
bozowaniem. Sportowi temm ponoc 
śię masa osób. tak. że czysty sport za- 
wodniczy wioślarski zaczyna to odczu- | 
wać, gdyż coraz coraz mnmiei znajduje 
się młodych ludzi. którzybv miast wy- | 
godnej włóczęgi wodnej. połączonej z 
przyjemnościami, natury towarzyskiej, | 
chcieli zaaplikować sobie wvtrwały 1 
sumienny trening wioślarski z jego O- 
bostrzemiami. zasadami i pracą. 
Obiawiło się to przesunieciem środka 
ciężkości, niejako, czeskiego wiośłarstwa 
z Pragi na korzyść prowincii. która dvs 
ponując lepszym materiałem ludzkim, 
„nieczepsutym* jeszcze moda trampingu, | 
przegoniła w ostatnich czasach stolicę | 
i obecnie regaty odbywaja sie pod zna- 
kiem Melnika i Rudnica. a nie Pragi. 
Pozatem warunki treningu w Pradze 


Turmontu 


cjalny pociag, złożony z lokomotywy i 
jednego wagonu (za drobma opłatą 1250 
złotych!) i rozpoczynamy w szalonem 
tempie pościg za naszym pociągiem. 
Wyjmujemy stopery. 130 km.na godzi- 
nę! Jesteśmy dobrej myśli, powinniśmy 
dogonić. 

„Pociąg Widmo“ iak burza przelatuje 
przez małe stacyjki, mdzie zdumieni ko- 
lejarze z przerażeniem obserwują niesa- 
mowite zjawisko. W .naszvm pociagu“ 
tymczasem humory jaknailepsze: szko- 
da wprawdzie „takiej kupy forsy", ale 
zato okazia niecodzienna i tempo jazdy | 
conaimniei kawalerskie. | 

Niestety maszynista stracił po pew- | 
inym czasie na fantazij i coraz bardziej | 
zmniejszamy szybkość. dwukrotnie na- 
wet zatrzymujemy sie na stacjach dła 
załatwienia coraz to nowvch i coraz | 
dłuższych formalności. | 

To nas dobilo! Przybywamy do Tur- | 
montu! | 

„Prędzej! Prędzei! Pociąg stoi. juz 
pod parą w Zemgale! Wstrzymam go. 
ile będę mógł tylko! * — woła miejsco- 
wy naczelnik policji, niemniej od nas: 
przejęty ważnością sprawv. 

Wpadamy na dworzec. pustka!. Tyl- 
ko wielka góra walizek. na którei sie- 
dzą (dłonie załamując i łzv roniac) mir. 
(Łepkowski i Kostrzewski. Okazuje się 
jednak, że możemy dostać sie do Rygi 
o 10-ci wieczór. ziadamy wiec spokoj- 
| nie obiad. majac tym razem bardzo du- 
t Žo czasu į o 4-ei godzinie ruszamy w 
dałszą podróż, aby iuż bez wypadków. 
dotrzeć do miejsca przeznaczenia. 


też mie należą według informacii gości 


dzi pływaiacych bez dostatecznego i do 
świadczonego kierownictwa. wYKkicza 
możność racjonalnego treningu, zwłasz- 
cza, że w przepisach dróg wednych ist- 
nieje zadawniony paragraf. zabraniają- 
cy jeździć po Wełtawie lodziom bez 
sternika. 

Czeska wycieczka dla. zwiedzenia Wi 
sły i/ miast nad nią położonych, jest 
pierwśzą w dziejach polskiei turystyki 
wodnej i trzeba ją należycie wziąć pod 
uwagę. zważywszy. że iest to doskonała 
sposobność do reklamowania polskich 
terenów wodnych. To też sfery intere- 
sujące się turystyką wogóle. a wodną 
w szczególności powinny zaintereso- 
wać się także i czeskiemi gośćmi, i spru 
wić, aby wywieźli z Polski iak najlepsze 
wrażenie. 

Pozatem możnaby Domvśleć o rewizy 
cie polskich turystów na Wełtawie, któ- 
ra podobno jest także doskonalym i ma 
lowniczyjm terenem wodnych wycieczek. 

zeskie „canoae* wypłynęłv z Krako- 
wa w dniu 3 czerwca w godzinach po- 
ludniowych i”do Warszawy przybedą 
prawdopodobnie miedzy 7 a 9 czerwca, 


do Gdańska zaś około 20. Kluby wio- | 


Ślarskie położone nad brzegiem Wisły, 
około których przejeżdżać bedzie czes- 


| ka wycieczka w interesie polskiego wio 
| ślarstwa powinny zaopiekować się gość 


mi i ułatwić im podróż w obcyin dla 
nich kraju, gdzie zwłaszcza trudności ję 
zykowe dobrze dać im się mogą we 
znaki. 


w. D. 


gdyż mnóstwo 10 | 


, naicięższych 
Inika do no- 


zwycięstwie na jednym 
dystansów. zmuszać zawo 
wego ogromnego wysiłku. 

Sarnacki, choć bez forimv, walczy za« 
ciekle i stosuję bardzo dobrą taktykę, 
bijąc w 150-metrowvm szpurcie końco- 
wym Bukasa, który niedawno temu byt 
trzeci w biegu przez Berlin. 

Beldsinsky. Polak estoński I na tym 
dystansie pokazał klase zrakom Ca 
naicie ny Zza- 
wodnik iest od urodzenia kaleka, gdyż 
nie posiada wcale prawego płuca, a tyi- 
ko wielką iamę w żebrach. która Wy- 
pycha specjalnie zrobion d 
prawdy. można go ne 
Rzecz wprost nie do 
prawdziwa. 

Skok o tyczce przynosi ko 
cię, tyle Fryszczynowi 
którzy go do tej konkuren 
nych i energicznych 
stawili 

Adamce niesivchana"ambt 
cji i żelaznej zaciętości. Po dług DOl- 
nej zacięcia walce, „wyżyłował'* wszyst 
kich swoich prze ików. osiagaiąc na 
„szczerym pi l ! W razie jego 
przegranej, + naszą by gunik 


s 


mMoromita- 

ludziom, 
i mimo licz 
orzeciwów, wy. 


ie waz 


| niona, to też napiecie nerwów wśród na- 


| prezentanta, który (według słów 


rekordu. | 


szej gromadki doszło podczas jego sko 
ków do zenitu. Modliliśnv się wszvscy 
o zwycięstwo. a po ostatnim. udanvm 
skoku, małośmy nie rozerwali z rado- 
ści na strzępy, naszego naistarszefo re« 
DOT 


d 


Barana) 39 „wiosen“ sobie liczy. 

Przy skoku o tyczce zaszedł zahawnyi 
incydent. Estończyk Tamman dwa lata 
temu zwyciężył bez wiełkicgo trudu A 
damczaka. będącewo bez fonny.. Gdy 
go zobaczył teraz znowu pośród nas, 
zapytał ze zdziwieniem  Kltrnberga: 
„Co? znów przywieźliście ze sobą teg 
„dziadka“ na zawody? Czw naprawd 
nie mieliście u siębie nikogo lepszego?" 

Nikt sobie nie wvobraża miny Tam- 
mana, gdv „dziadek“ wyrwał mu pięk- 
nym skokiem, pewne. zdawałoby się. 
zwycięstwo. Nie chciał dać za wygra- 
ną i długo jeszcze mordował się poza 
konkursem, ale wynik „dziadka“ okazał 
ię dla niego mimo wszystko. niedostęp= 


| 


ę dl eg 


nV. 

Nadeszła wreszcie sztafeła 4 x 400, 
która miala eczętować nasze lo- 
sy. W razie pierwszego mielsca naszer 
drużyny. a ostatniego Łotvszów. może- 
my ieszcze mecz wygrać dwoma punk- 
tami. 

Z biciem serca oczekuiemy na wynik. 
zbici w gromadkę pośrodku boiska. Żu- 
ber biegnie ze startu i addale pierwszy 
pałeczkę przed Łotyszem i daleko ztvłu 
idącym Estończykiem: rusza  Cejzik, 
utrzymując nieznaczną przewagę nad 
Łotwą, ale zato Rahn odbiera mu cały 
dystans, zarobioóny na Estonii przez 
Żubra. Na trzeciej zmianie trzy sztafe- 
ty są'prawie razem: Nowakowski. zbyt 
lekki onie może nrzezwucjeżvć nannt 
wiatru i rusza odrazw zbyt. mined by 
wkrótce spuchnać skandalicznie. Musis 
(Ł.), a zwłaszcza Korol miia go bez wv« 
sitku p gdy wreszcie rusza Kostrzewski. 


| Łotwa jest'10, a Estonja (Tiisteldt) 30 
|mtr. zprzodu „Stracona nadzieja, mecz 


przegrany. Kostrzewski idzie wspania- 
le, mija Łotysza, dochodzi znacznie Tiis 
eldta, nie może mu jednak wyrwać zwy 
cięstwa. Gdyby nie minał Łotysza. spa- 
dlibyśmy w ogólnei punktacii na ostat- 
nie miejsce. Jesteśmy drudzy, o 2 prmk 
ty za Łotwa. 

W ponurym nastroju. bez słowa wra- 
camy do domu, by nazajutrz powrócić 
do Polski, wioząc w duszy głęboki żal 
do naszego związku, narażajacego nas 
tak lekkomyślnie na porażke. która miel 
sca mieć nie powinna. 

E c GG 
ZER 

Zgierz. Widzew (Łódź) — Soká? 4: 
(2:1). Mistrzostwo klasy A. Znowu i 
rażka Sokoła, który jest po nym 
kandydatem do kl. B. Silna przewage 
Widzewa, który w równych odstepach 
zdobywa 4 brainki. Sokół honorowy 
punkt zdobywa przez Marczaka. który. 
był ostoją drużyny zgierskiej. Sęczi0< 
wał p. Wardyszkiewicz — b.dobrze. 

Orlę — Sokół 1:1 (1:1). Derby =gier< 
skie zakończyły się wynikiem rsmisoa 
wym; gra stała na niskim poziounie. 
szczególnie ze strony Sokoła, htór: 
wystąpił z kilkoma rezerwowymi. Se- 
dziował p. Busiakiewicz — dobrze 

Zawody o mistrzostwo Zgierza 
koszykówkę dały nastęnujące "niki: 
Gimnazium I — Sokół I 30:0 (walko- 
ver), Z. K. S. I — H. K. S$, 1 48:1, Gim- 
nazjum Ill — Makabi 13:9, Sokół I -— 
Gimnazjum I 30:0 (walkover), H. K. 
5. H — Gimnazjum M 6:25, Gimnazjum 
IH —H. K, Sa 25:6 


w 


ZWYCIĘSKA 


DRUŻYNA SZERMIERZY POLSKICH 
w Budapeszcie: stoją od lewei: kpt. Szempliński. por. Suski. por. 


Laskow s» 


por. Nycz. kpt. Segda. por. Małyszko, por. Zabielski. 
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